
Nakład 96 840

powróciła
z Jugosławii

Cews 58

WARSZAWA (PAP)
21 bm. powróciła do Polski 

po blisko 3-tygodniowym po­
bycie w Jugosławii delegacja 
Sejmu Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej.

Ambasador PRL w Belgra­
dzie Henryk Grocholski wydał 
wieczorem 20 bm. przyjęcie na 
cześć delegacji Sejmu. Dele­
gacja Sejmu PRL po 18-dnio- 
wym pobycie w Jugosławii uda 
ła się w piątek 21 bm. w dro­
gę powrotną do kraju.

* « *
Przed południem dnia 20 

bm. delegacja Sejmu PRL 
zwiedziła największe w Jugo­
sławii państwowe gospodar­
stwo rolne Belje koło miasta 
Osijek, a następnie odwiedziła 
Novi Sad — stolicę autono­
micznej republiki Vojvodina w 
Serbii.

Wykorzystanie atomu
W
celem konferencji 
81 państw

NOWY JORK (PAP)
W czwartek 20 września roz 

poczęły się w siedzibie Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych 
obrady ' międzynarodowej kon­
ferencji do spraw pokojowego 
wykorzystywania energii ato­
mowej. W obradach konferen­
cji, która ma zatwierdzić sta­
tut międzynarodowej komisji 
energii atomowrej, biorą udział 
przedstawiciele 81 państw — 
w tym wszystkich krajów na­
leżących do ONZ.

Im a czele delegacji polskiej 
stoi dr Juliusz Katz-Suchy.

W czwartek wieczorem kon­
ferencja jednomyślnie wybrała 
przewodniczącym delegata Bra 
zylii J. Muniza. Wiceprzewod­
niczącym został wybrany — na 
wniosek delegata Szwecji G. 
Jarringa i Polski J. Katz-Su- 
chego — przedstawiciel Czecho 
Słowacji dr Paweł Winkler.
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Pierwsze akty oskarżenia
w sprawie przestępstw dokonanych 

w czasie wypadków poznańskich
W końcu września rozprawy sqdowe

osobników, którym zarzuca się 
dokonanie napadów na stu­
dium wojskowe Wyższej Szko­
ły Rolniczej, na więzienie oraz 
komisariaty MO w celu zdoby­
cia broni oraz dokonywania z 
tą bronią gwałtownych zama- 

Chciałbym stwierdzić na Poznaniu w dniu 28 czerwca chów na Wojewódzki Urząd

WARSZAWA (PAP)
Prokurator generalny PRL Marian Rybicki udzielił 

przedstawicielowi PAP informacji na temat stanu 
śledztw prowadzonych w sprawie przestępstw popeł­
nionych w czasie wypadków poznańskich.

Chruszczów i Tito
na targach 
zagrzebskich

BELGRAD (PAP)
W piątek, 21 bm. N. S. Chru­

szczów oraz J. Broz-Tito przy­
byli do Zagrzebia. Z dworca go 
ście udali się na targi między­
narodowe w Zagrzebiu, gdzie 
zwiedzili m. in. pawilon pol­
ski.

Nowy centralny zarząd
budownictwa
przemysłowego
zamiast
dwóch dotychczasowych

WARSZAWA (PAP)
W toku dalszych zmian or­

ganizacyjnych w aparacie za­
rządzania Ministerstwa Bu­
downictwa powstaje nowy cen 
tralny zarząd budownictwa 
przemysłowego przez połącze­
nie dotychczas istniejących 
dwóch: Centralnego Zarządu 
Budownictwa Przemysłowego 
„Południe" i „Północ".

Połączenie dwóch dotychczas 
działających centralnych za­
rządów w jeden zmniejsza cen 
tralną administrację, spełnia 
postulaty sukcesywnego usamo 
dzielniania przedsiębiorstw

wstępie — powiedział proku- br. 
rator generalny — że śledź- Zakres śledztwa w spra- 
twa, prowadzone od pierwszych wach związanych z wypadka- 
dni po wypadkach poznańskich mi poznańskimi został ograni- 
przez. organa bezpieczeństwa czony do ścigania konkretnych 
publ. pod nadzorem prokura- przestępstw popełnionych w 
tury, nie dotyczyły — wbrew u- czasie tych wypadków’, a mia- 
porczywym wiadomościom roz nowdcie: morderstw, gwałtów 
siewanym przez niektóre roz- nych zamachów dokonanych na 
głośnie zachodnie — uczestni- instytucje oraz urzędy państwo 
ków strajku i demonstracji ro we, na żołnierzy WP oraz funk 
botniczej jaka miała miejsce w cjonariuszy aparatu państw-o- 

wego, napadów na komisaria­
ty i posterunki MO połączo­
nych z rabowaniem broni oraz 
rozbojów, włamań i kradzieży 
mienia państwowego i prywat­
nego.

Materiały śledztwa wykaza­
ły, że w toku wypadków poz­
nańskich szczególną aktyw­
ność rozwijały elementy anty­
społeczne, chuligańskie i kry­
minalne organizując się w gru 
py oraz przejawiając wy jatko 
we nasilenie wrogości wobec 
organów władzy.

Jaka jest w chwili obecnej 
liczba osób aresztowanych w 
stosunku do których toczy się 
śledztwo bądź zostały tuż wnie 
sione akty oskarżenia?

W toku śledztwa liczba osób 
zatrzymanych w stosunku do 
których zastosowano jako śro­
dek zapobiegawczy areszt tym 
czasowy, a która w połowie 
lippa wynosiła 323 osoby ule­
gła znacznemu zmniejszeniu. 
W chwili obecnej aresztowa­
ne są jeszcze 154 osoby W sto 
sunku do części tych osób śledź 
two zostało już ukończone i 
Prokuratura Wojewódzka w 
Poznaniu przekazała wraz z 
aktami oskarżenia do Sądu Wo 
jewódzkiego w Poznaniu spra­
wy przeciwko 58 osobom.

Jakie przestępstwa są obję­
te pierwszymi aktami oskarże­
nia i kim są oskarżeni?

Pierwszy z wniesionych , ak­
tów oskarżenia obejmuje 3 o- 
sobników: Józefa Fołtynowi- 
cza, Kazimierza Żurka i Jerze 
go Srokę, którzy wzięli udział 
w dokonaniu bestialskiego mor 
du na osobie funkcjonariusza 
bezpieczeństwa publicznego ka 
prała Zygmunta Izdebnego 
w dniu 28 czerwca br. na te­
renie Dworca Głównego. Spraw 
cy mordu w sposób wyjątkowo 
okrutny bili i masakrowali 
kpr. Tzdebnego, rzucając przy 
tym prowokacyjne, podburza­
jące okrzyki, że zamordował 
on kobietę i dwoje dzieci, było 
to oczywiście nieprawdą, gdyż 
kapral Izdebny tego dnia po 
przyjeździe do Poznania z Mar 
lewa, gdzie stale zamieszkiwał, 
szedł bez broni z dworca do 
pracy, aby objąć służbę warto­
wniczą w gmachu Urzędu do 
spraw BP. Sprawcy wspólnie 
z innymi napastnikami trzy­
krotnie udaremniali udzielenie 
ciężko pobitemu Izdebnemu po 
mocy lekarskiej przez wezwa­
ną do niego karetkę pogotowia. 
W następstwie bestialskiego 
pobicia Izdebny zmarł wkrótce i 
po przywiezieniu go do szpita-! 
la. Sylwetki oskarżonych dodat‘ 
kowo charakteryzuje fakt, że 
bezpośrednio po dokonaniu te­
go bestialskiego morderstwa 
wzięli oni udział wc włamaniu 
do kiosków dworcowych, rąbu 
iąc z nich towary.

Drugi z wniesionych aktów 
oskarżenia obejmuje dziesięciu

do spraw BP, posterunki MO, 
(Ciąg dalszy na str. 2)

Z okazji Tygodnia
Ochrony Zabytków
'Zabytki, to dowody kultury zebrały bardzo ciekawy domek z 
" materialnej i wyrazu art.y- podcieniami, liczący parę setek 

stycznego minionych czasów. Bez lat. W Krzycku Wielkim (pow. 
nich dość trudno byłoby wyobra Leszno) w tej chwili wali się 
zić sobie, jak wyglądało życie dworek, może starszy od zabez- 
przodków i trudno mierzyć nasz pieczonego dworku w Koszutach 
postęp. Wchodzą one do skarbca pod Środą. Nie chodzi tu tylko o 
naszej kultury. Państwo na ich dworki i pałace. Dalszej opieki 
zachowanie loży olbrzymie lun- wymaga ręką chłopską wydłuba- 
dusze, bo każdy relikt minionych ny w drzewie Chrystus Frasobli- 
wleków przedstawia dla nas, a wy stojący blisko 200 łat w O. 
jeszcze więcej dla przyszłych po- łoboku. W Srokach (pow. Gostyń) 
koleń, olbrzymią wartość. przy jednej zagrodzie o konser-

Dziela sztuki plastycznej zna. wację prosi rzeźbiony słup — 
lazły schronienie w muzeach, rę- świątek. Prawdopodobnie jest to 
kopisy i dawniejsze druki pleczo dzieło sprzed 100 lat „mechanika” 
łowicie chowamy w archiwach, a z Raszew. Przypomina ono... Swia 
budowle są pod opieką konserwa towida wydobytego ongiś z dna 
tbrów. Lecz nie wystarcza tylko Zbrucza. Chodzi i o zachowanie 
opieka ze strony władz państwo- prostej chaty chłopskiej, z której 
wych, potrzebne jest i zaintere- wyszło w świat wiele pokoleń, 
sowanie ze strony wszystkich oby Niech dzieci nasze mają możność 
wateii. wyobrażenia sobie, jak żyli dzla-

To zainteresowanie i opieka ze dowie 1 pradziadowie, jaką upra- 
strony mieszkańców Poznania są wiali sztukę. Niech nikt nie psu- 
należyte. Każdego poznaniaka źy je swoim autografem ruin zamku 

obchodzi odbudowa Starego w Gołańczy, gdzie przed 300 laty 
Miasta, czeka z wielką niecierpli- chłopi bronili się przed Szweda- 
wością na otwarcie Pałacu Dzia- mi.
łyńskich, na rozpoczęcie robót W tej chwdlł trwa Tydzień O- 
przy Pałacu Górków, z dumą po. chrony Zabytków (17—24 wrze, 
kazuje swoim gościom z prowin. śnia br.). Z tej okazji pomyślmy 
cjl Bibliotekę Raczyńskich, za- o zabytkach w naszej najbliższej 
chowane resztki fortyfikacji przy okolicy. Może Prezydium Gro- 
Archiwum Państwowym. madzkiej Rady Narodowej, k e-

Gorzej jednak w tak zwanym rownictwu PGR, zarządowi społ 
terenie. Nie wszędzie może bo- dzielni produkcyjnej, szkole trze­
wiom dotrzeć Konserwator Woje- ba będzie zabytek zabezpieczyć, 
wódzki, czy kustosz najbliższego odnowić, słowem — uratować od 
muzeum. Czyjaś ręka spaliła za- zniszczenia. A przy tej okazji u- 
bytkowy dworek w Golinie pod porządkować otoczenie. ‘ 
Jarocinem. Ktoś rozkradł bardzo szczędźmy serdecznej ople na 
ciekawy zabytek budowlany z drewnianymi i murowanymi „star 
modrzewia pod Włoszakowicami. cami”i Aby jak najdłużej s nie" 
Niedoceniające znaczenia zabyt- nłem swoim opowiada i nam 
ków władze miejskie Ponleca ro- dawnych dziejach.

Iowę projekty skupu mleka
przedmiotem dyskusji w pierwszym dniu

plenum ZG ZSCh
WARSZAWA (PAP)

21 bm, rozpoczęły się w Warszawie dwudniowe obrady IT 
plenum Zarządu Głównego ZSCh. Plenum zostało zwołane 
dla przedyskutowania opracowywanych obecnie projektów 
reorganizacji skupu mleka w związku ze zniesieniem od 1 
stycznia 1957 r. obowiązkowych dostaw tego produktu oraz 
projektów reorganizacji GOM-ów, a także spraw, związanych 
z klasyfikacją gleb. Sprawy te plenum ZSCh rozpatruje na tle 
toczących się wśród chłopów dyskusji na te ważne tematy, in­
teresujące mocno całą naszą wieś. ZSCh zebrało więc bogaty 
materiał — liczne opinie i uwagi chłopów, wnioski i dezyde­
raty.
W pierwszym dniu plenum dzianą reorganizacją skupu 

dyskutowano nad sprawą orga- mleka. Dyskutanci wskazy- 
nizacji skupu mleka po 1 stycz- wali np„ że chłopi niejednokrot 
nia 1957 r. Projekty, jakie w tej nie wyrażają obawy, czy nie bę 
dziedzinie istnieją, przedstawił dzie to jeszcze jedna z wielu do 
zebranym członek Prezydium tychczasowych . reorganizacji 
Zarządu Gł. ZSCh — Kucner. skupu mleka, która nic nie po-

Stwierdził on, że istnieją 4 dysku Praki­
towane obecnie koncepcje organi- Nie wolno też dopuścić, ab.y 
zacji skupu mleka po zniesieniu o- w spółdzielniach powtarzały się 
bowiązkowych dostaw tego produk wvpadki biurokratyzmu czy

marnotrawstwa tak, jak się to 
mleka chlopadm speM.lLlem teieje obecnie w zlewniach czy 
mleczarskim. Pozwoli to chłopom mleczarniach. W woj. poznan- 
decydować w te] ważnej dla ich go skim — mówił ob. Mierzejew- 
spodarki dziedzinie. ski — wylewa się do kanałów

Ob. Kucner podkreślił koniecz- ok miliona litrów serwatki bo 
ność przede wszystkim wznowienia zakłady mleczarskie nie chcą
działalności starych spółdzielni się paprać jej sprzedażą, 
mleczarskich, mających na naszej _ . . — „i~«
wsi długoletnie tradycje. .Omawiając sprawy organiza­

cji skupu mleka, podkreślano 
W dyskusji, jaka się następ- w czasie dyskusji, że zniesienie 

nie wywiązała, wielu mówców od 1 stycznia 1957 r. obowiąz- 
zwróciło uwagę na szereg istot- kowych dostaw mleka, przyczy 
nych problemów, dostrzeżonych ni się w dużym stopniu do roz- 
w terenie w związku z zapowie woju hodowli oraz do zwiększę

nia ilości mleka.
Obrady trwają.

Załoga Zakładów 
Radiowych im. Ka 
sprzaka w W ars za 
wie jako jedna z 
pierwszych wysu­
nęła projekt poprą 
wy metod zarzą­
dzania i organiza­
cji procesów pro­
dukcyjnych. Z 
dniem 1 sierpnia 
br. wprowadzono 
tytułem próby w 
Wydziale Produk­
cji Radioodbiorni 
ków 5-dniowy ty­
dzień pracy. W«- 
rttwfciełn powodze­
nia jest dobrze 

przeprozoadza na 
kontrola technicz­
na. Na zdjęciu: 

Józef Żyn.
CAF - fot.

Gdy ceny mców ustala famkraia

Handel wiejski 
w ogniu krytyki posłów
WARSZAWA (PAP) dyskusja, toczyła się wokół za-

Na posiedzeniu Sejmowej Ko opatrzenia wsi, skupu, decentra 
misji Rolnictwa, która — jak lizacji handlu wiejskiego i go- 
już podawaliśmy — obradowa- spodarki torfowej.
ła w dniu 20 bm., najbardziej Wiceprezes Zarządu Gł. CRS — 
ożywiona, chwilami burzliwa Treblińska stwierdziła, że w IV 

kwartale br. dla handlu wiejskie­
go przydzielono 1,400 tyś. ton wę­
gla, co powinno zaspokoić najpil­
niejsze potrzeby, a zwłaszcza wy­
równać zaległości za kontraktację.

O tendencjach podporządko­
wania handlu spółdzielczego 
na wsi Wojewódzkiemu Zarzą­
dowi Handlu w Poznaniu mó­
wił poseł Ratajczak. W związ-' 
ku z tym komisja wysunęła 
wniosek stwierdzający, że ja­
kiekolwiek decyzje resortów 
zmierzające do zmniejszania 
roli spółdzielczości wiejskiej są 
sprzeczne z uchwałami partii i 
rządu i godzą w spółdzielczą sa 
morządność.

Sprawą, która wywołała najgo­
rętszą polemikę, było wyjaśnienie 
wiceministra handlu wewnętrzne­
go — Mieleckiego na interpelację 
posła Toczka, złożoną w czasie o- 
statniej sesji Sejmu. Interpelacja 
ta dotyczyła dezorganizacji na 
rynku owocowym. Mimo dużego u 
rodzaju jabłek, placówki skupu — 
podlegle MHW i przetwórnie owo­
cowe, nie przyjmują znacznych Uo 
ści znajdujących się u rolników 
jabłek. Jednocześnie ceny detalicz­
ne Jabłek są wysokie. Tłumacząc 
tę sytuację, wicemln. Mielecki 
stwierdził, że organizacje handlo­
we nie są w stanie kupować wię­
cej jabłek, a wysoką cenę, jaka o- 
bowlązuje na jabłka w handlu de­
talicznym, tłumaczył wiceminister 
decyzją komisji cen.

Członkowie komisji uznali to 
wyjaśnienie za niewystarczają­
ce, a ponieważ usprawnienie 
skupu owoców oraz zaopatrze­
nie w nie rynku jest sprawą wy 
jątkowo pilną, postanowili 
zwrócić się z dezyderatem do 
wicepremiera Gede, do mini­
stra handlu wewnętrznego i do 
Państwowej Komisji Cen. aby 
w ciągu najbliższych dni podję 
to niezbędne decyzje w tej 
sprawie.

Zgodnie ? opinią załogi
Dyrektor ZHTK

w Poznaniu
zwolniony 

ze stanowisko
POZNAŃ (PAP)
W wyniku działalności 

komisji party jno-rządowej 
przebywającej w Zakładach 
Naprawczych Taboru Ko­
lejowego w Poznaniu, zgod 
nie z opinią załogi, rady za 
kładowej i komitetu zakła­
dowego PZPR, zwolniony 
został ze swego stanowiska 
dyrektor naczelny ZNTK •— 
Józef Matyja.

Matyja nie wywiązywał 
się ze swych obowiązków, 
dopuszczając do poważnych 
zaniedbań szczególnie w za­
kresie BHP, nie intereso­
wał się warunkami pracy 
robotników i nie liczył się 
z opinią załogi.

Dyrektor ZNTK tolero­
wał również fakty naduży­
wania kompetencji przez 
poszczególnych brygadzi­
stów oddziałów produkcyj­
nych, którzy wypełniali kar 
ty robocze ze szkodą robot 
ników wpisując nie wykony 
wane przez siebie czynno­
ści. Nie reagował on także 
na wypadki tłumienia kry­
tyki robotników, którzy wy 
suwali swe uzasadnione pre 
tensje pod adresem kierow­
ników niektórych oddziałów 
ZNTK.

rocznie
z poznańskiej ...Elektrowni

(Inf. wl.)
Na terenie poznańskiej Elek 

trowni przystąpiono do budo­
wy fundamentów pod trzy­
kondygnacyjną halę produkcyj 
ną nowej fabryki, w której 
produkować się będzie rocznie 
około 2 milionów pustaków z 
żużla, o wielkości 8 razy więk­
szej od cegły. Będą one. kilka­
krotnie tańsze od cegieł i znaj 
dą zastosowanie nawet przy 
budowie budynków o d.cóch 
kondygnacj ach.

Jak nas poinformował kie­
rownik budowy inż. Adam Ma- 
runiewicz z Warszawskiego 
Przemysłowego Zjednoczenia 
Budowy Elektrowni, produkcja 
pustaków będzie całkowicie 
zmechanizowana. Budowa zo­
stała zaprojektowana tak, że 
po wyczerpaniu hałd żużlu na 
terenie elektrowni, za około 
5 lat, konstrukcja nowej fabry 
ki zostanie przeniesiona do in­
nego zakładu. Wskazane, by­
łoby dla obniżenia kosztów 
administracyjnych i innych, by 
nowa fabryka podlegała bez­
pośrednio poznańskiej Elek­
trowni. Odpadnie bowiem wów 
czas wiele inwestycji, gdyż ro­
botnicy będą mogli korzystać 
z urządzeń socjalnych istnie­
jących w elektrowni.

Nowa wytwórnia będzie uru 
ehomiona w marcu 1957 r.

Około 1000 izb
zwalniają
stołeczne urzędy
na mieszkania

WARSZAWA (PAP)
Do sekretariatu komisji sto­

łecznej do spraw wykorzysta­
nia zwalnianych lokali biuro­
wych na potrzeby mieszkalne 
wpłynęło już ok. 50 zgłoszeń z 
warszawskich zakładów pracy. 
Ogółem stołeczne urzędy i in­
stytucje wygospodarowały z 
własnej inicjatywy ok. 1000 
izb. Z tego znaczną część przy 
dzielono już pracownikom tych 
instytucji, którzy znajdują się 
w trudnych warunkach miesz­
kaniowych.

Trzej patrioci
cypryjscy
nie iyjq

LONDYN (PAP)
Wczoraj rano we więzieniu w 

Nikozji zostali straceni przez po­
wieszenie trzej patrioci cypryj­
scy — członkowie organizacji nie­
podległościowej EOKA stelios 
Mayromatis, Michael Koutsoftas i 
Andreas Panayides.

Na kilka godzin przed egzeku­
cją gubernator Cypru Harding od. 
rzucił wniesioną przez obrońców 
skazanych prośbę o ułaskawienie.



uniemożliwiają postąp rokowań
chińsko-amerykańskich

Oświadczenie Ministerstwa Spraw Zagranicznych OfeRL

1 października
nowa konferencja

w sprawie Suezu

PEKIN (PAP) ,
Jak podaje Agencja Nowych Chin w dniu 21. bm. Mini­

sterstwo Spraw Zagranicznych ChRL opublikowało 
oświadczenie dotyczące rokowań chińsko-amerykańskich 
prowadzonych między ambasadorami ChRL a USA w Ge­
newie.

V/ ten sposób strona amery­
kańska wyrzekła się faktycznie 
omówienia zagadnienia embar­
go. Fakt ten utrudnia dalszy 
postęp rokowań chińsko-ame­
rykańskich.

Rokowania chińsko-amery.W dniu 21 sierpnia 1956 r. Zagadnienie zniesienia em __________
—- wskazuje oświadczenie —■ bargo strona chińska wysunę- kańskie nie powinny być bezce 
strona chińska przedstawiła ła w czasie rokowań już we Iowo przeciągane, jak to było 
w toku rokowań następujący wrześniu 1955 r. Ponieważ dotychczas. Obecnie cały świat 
projekt zgodnego oświadczę- strona amerykańska poprosiła wyraża nadzieję, że zaintereso 
niaw sprawie embargo: o omówienie najpierw sprawy wane strony podejmą pozytyw­

ie celu stałej poprawy sto- dotyczącej „wyrzeczenia się si- ne kroki zmierzające do znie_ 
Swh°W- cki^sk°-ainerykań- ły“, strona chińska wyraziła sienią embargo. Propozycja 

^skich i osłabienia napięcia na to zgodę i omawiała ze stro wysunięta przez stronę chiń- 
międzynarodowego ambasa- ną amerykańską wysunięte ską odpowiada temu powszech 
dor Wang Ping-nan reprezen przez nie zagadnienie przez nemu pragnieniu. Strona chiń 
tujący rząd ChRL i ambasa- cały prawie rok. W toku dys_ ska uważa, że uczestnicy roko_ 
dor A. Johnson reprezentu- kusji strona chińska niejedno- wań powinni na podstawie pro 
jący rząd USA uzgodnili co krotnie wysuwała propozycje pozycji wysuniętej przez ChRL 
następuj o: dotyczące uregulowania spor- przystąpić do omówienia pro_

„Chińska Republika I.udo- nych problemów między obu blemu embargo i osiągnąć w 
Wa i Stany Zjednoczone uwa krajami przy pomocy środków tej kwestii porozumienie, 
żają, iż powinny zgodnie pod pokojowych bez użycia siły
jąć odpowiednie kroki prowa oraz zaproponowała zwołanie 
dzące do usunięcia istnieją- konferencji ministrów spraw 
cych barier, które utrudnia- zagranicznych Chińskiej Repu

LONDYN (PAP)
Brytyjskie ministerstwo 

spraw zagranicznych podało 
do wiadomości, że w dniu 1 
października odbędzie się w 
Londynie nowa konferencja w 
sprawie Suezu — tym razem 
na szczeblu ambasadorów.

Minister spraw zagranicz­
nych Selwyn Lloyd, jako prze­
wodniczący ostatniej konferen 
ej i londyńskiej w sprawie 
Suezu. wystosował do rządów 
17 krajów, które wraz z W. 
Brytanią brały w niej udział 
zaproszenie z prośbą, aby wy­
delegowały swych przedstawi­
cieli na szczeblu ambasado­
rów. Zadaniem tej nowej kon­
ferencji będzie utworzenie 
władz „stowarzyszenia użyt­
kowników Kanału Sueskiego“, 
ą więc wybór rady i komitetu 
wykonawczego oraz wyzna­
czenie dyrektora.

Wobec prewofeacji w slasimka s!o Pmmariewej
ją handel między obu 
jami.

kra-

Poselstwa 
Polski i Szwecji 
podniesiona do rangi
ambasad

, WARSZAWA (PAP)
Między rządem PKL i rządem

Królestwa Szwecji nastąpiło po­
rozumienie w sprawie obustron­
nego podniesienia wzajemnych 
poselstw do stopnia ambasad.

W związku z tym poseł PKL w 
Sztokholmie Józef Koszutski i po­
seł Królestwa Szwecji w Warsza. 
wie Gunnar Reuterskjoeld mia­
nowani zostali ambasadorami.

łonowa afera
w Bielskich Zakładach 
Przemysłu Futrzanego

W Zakładach Przemysłu Futrza­
nego w Bielsku wykryto ostatnio 
szajkę, która dopuszczała się syste 
matycznych kradzieży futer. W 
chwili gdy złodziejski proceder 
wykryto, wartość szkód wynosiła 
prawie 2,5 miliona złotych. Zło­
dziejami mienia państwowego o- 
kazali się: Stefan Stuwczyński, dy­
rektor naczelny, inż. Jan Mieszczak 
— dyr. techniczny, Stefan Goida — 
dyr. techniczny, Karol Chmiel — 
komendant straży pożarnej, Ferdy 
nand Pysz — kierownik działu kon 
fekcji, Roman Siekierski,— sor- 
townik, Piotr Drozd — kierownik 
działu wyprawy skórek, Józef Ja­
kubiec, Taweł Rylok — majster 
pracowni futer, Stefan Kubica o- 
raz Anna Stolarczyk — kierownicz 
ka magazynu.

Kombinatorzy weszli w porozu­
mienie z. niejakim Janem Krajdo- 
chą z Bielska, byłym właścicielem 
prywatnego warsztatu naprawy 
skórek futerkowych, który dostar­
czał przemycony towar do Wrocła­
wia w celu sprzedaży. Podczas re­
wizji mieszkaniowej u jednego tyl­
ko Stefana Gołdy znaleziono 17 
skórek tchórza, błam barani: a w 
biurku służbowym 5 skórek łasic i 
4 wiewiórek. Ponadto w magazynie 
międzyoperacyjnym, nad którym 
wymieniony sprawował pieczę, 
stwierdzono braki na sumę 1.200.000 
złotych.

bliki pudowej i Stanów Zjed­
noczonych w celu osłabienia i 
usunięcia napięcia w strefie 
Taiwanu. Jednakże strona ame 
rykańska uporczywie obstawa­
ła przy swoich żądaniach, ozna 
czających naruszenie suweren­
ności Chin i ingerencję w ich 
sprawy wewnętrzne. Dlatego 
strony nie mogły do tej pory 
osiągnąć żadnego porozumie­
nia. Strona chińska, ażeby ro­
kowania chińsko_amerykań_ 
skie nie przeciągały się bezce­
lowo zaproponowała rozpoczę­
cie rozmów w sprawie embar­
go i wysunęła wymienioną wy 
żej propozycję.

Co prawda strona amerykań 
ska wskazała, że nie sprzeci­
wia się omówieniu zagadnienia 
embargo, niemniej jednak 
oświadczyła, że zagadnienie to 
może być omówione tylko po 
osiągnięciu porozumienia w 
sprawie „wyrzeczenia się sto­
sowania siły“ i że omówienie 
problemu embargo nie przynie­
sie żadnych rezultatów, dopó­
ki kwestia ta me będzie uregu­
lowana. W tym czasie w kwe­
stii „wyrzeczenia się stosowa­
nia siły“ strona amerykańska 
nie zmieniając swego stanowi­
ska obstawała przy żądaniu 
oznaczającym naruszenie su­
werenności Chin i ingerencji 
w ich sprawy wewnętrzne.

Tak więc Stany Zjednoczone 
uczyniły niemożliwym osiągnię 
cie porozumienia w kwestii 
„wyrzeczenia się stosowania 
siły", a jednocześnie wysunęły 
osiągnięcie tego porozumienia 
jako warunek przejścia do 
omówienia problemu embargo.

Artyści Teatru Wielkiego
odwołują wyjazd do Londynu

PARY2. — W wyniku czterodnio 
wych walk między francuskimi od 
działami kolonialnymi a wojskami 
powstańczymi w’ rejonie Menervil- 
le (50 km na wschód od miasta Al- 
ger) zginęło około 100 powstańców.

NOWY JORK. — Po ostatniej ka­
tastrofie najnowszego amerykań­
skiego bombowca dalekiego zasię­
gu B-52, jaka zdarzyła się w o- 
statnich dniach w Kalifornii, wy­
dano rozkaz zakazujący lotu tego 
typu samolotem aż do wyjaśnienia 
przyczyny katastrofy.

NOWY JORK. — Vincent Aster, 
spadkobierca znanej amerykań­
skiej rodziny miliarderów, oświad­
czył, że zamierza zbudować w cen­
trum Nowego Jorku 46-piętrowy 
„drapacz chmur** ze szkła i stali, 
wyposażony w lotnisko dla helikop 
terów i podziemne przejścia do są 
siednich budynków. Koszt budowy 
wieżowca wyniesie prawdopodob­
nie 75 milionów dolarów.

MOSKWA (PAP)
Redakcja dziennika ,,Izwie- 

stia“ otrzymała list, podpisany 
przez grupę artystów Teatru 
Wielkiego w Moskwie.

W liście czytamy m. in.:
— Z wielkim wzruszeniem zespół 

naszego baletu przygotowywał się 
do wyjazdu na gościnne występy w 
Londynie.

Tym bardziej niezrozumiałym 
stał się dla nas fakt prowokacji, 
dokonanej w Londynie w stosunku 
do znanej radzieckiej sportsmenki, 
mistrzyni Europy i igrzysk olim­
pijskich — Niny Ponomariewej. 
Przypuszczaliśmy, że cała ta spra­
wa, zainicjowana przeciwko niej, 
będzie natychmiast zlikwidowana 
przez władze angielskie.

Rozczarowaliśmy się jednak. — 
Czas upływa, a Nina Ponomariewa 
nie otrzymała dotychczas satysfak­
cji.

Oświadczamy, że nie możemy do 
puścić do tego, b; któryś z człon­
ków naszego zespołu byl narażony 
na niebezpieczeństwo jakiejkol­
wiek prowokacji, i doszliśmy do 
wniosku, że artyści naszego teatru 
nie powinni udać się na gościnne 
występy do Londynu.

Czas służby w Bundeswehrze 
kością niezgody w gabinecie boóskim

Blank i wyżsi dowódcy grożą dtjióh
BONN (PAP) Partia socjaldemokratyczna
Jak podają agencje zachód- w swym biuletynie prasowym 

nie, na posiedzeniu gabinetu wyraża pogląd, że r.ależy ogra- 
bońskiego przy rozpatrywaniu niczyć liczebność nowej armii 
sprawy czasu trwania obowiąz zachodnio-niemieckiej do nie- 
kowej służby wojskowej do- wielkiego kontyngentu ochot- 
szło do ostrych rozbieżności ników. Zdaniem SPD, Repu.- 
między poszczególnymi mini- blika Federalna wniosłaby 
strami. Minister obrony Blank tym samym wkład do odprę- 
zgłosił wniosek przewidujący żenią międzynarodowego i roz- 
wprowadzenie 18-miesięcznej brojenia. Posunięcie tego ro- 
służby wojskowej. Mimo że dzaju mogłoby ułatwić kon- 
wniosek jego poparli inni mi- takt ze Związkiem Radzieckim 
nistrowie, n'e osiągnięto jed- w kwestii zjednoczenia Nie- 
ności w tej sprawie, ponieważ
nawet niektórzy ministrowie z 
adenauerowskiej CDU wypowia 
dali się za 12-miesięczną służ­
bą wojskową, uważając, że ta­
kie stanowisko CDU mogłoby 
przysporzyć partii adenauerow 
skiej sukcesów w kampanii 
przed nowymi wyborami do 
Bundestagu.

Po posiedzeniu gab:netu 
rzecznik ministerstwa Blanka 
oznajmił, że Blank może po­
dać się do dymisji, jeśli nie 
uda mu sie przeforsować swe­
go stanowiska w gabinecie.
Na tym samym stanowisku co 
Blank stoją dowódcy Bundes­
wehry.

Również zarząd partii chrześ 
cijańsko-demokratycznej nie 
powziął ostatecznej decyzji w 
h j sprawie. Uchwała powzięta 
po wielogodzinnej dyskusji 
stwierdza jedynie, że ustalając 
czas trwania służby wojskowej 
należy uwzględniać koniecz­
ność utworzenia przez Repu­
blikę Federalna „w możliwie 
jak najkrótszym czasie1' pół­
milionowej armii.

mieć.

Płynie zza Oceanu
broń
dla Bundeswehry

NOWY JORK (PAP)
Jak donosi boński korespon­

dent agencji Associated Press — 
zachodnio-niemieckie minister 
stwo obrony zakomunikowało, 
że Stany Zjednoczone dostar­
czyły armii NRF sprzętu woj­
skowego na sumę 476 milionów 
dolarów.

Amerykański program pomo­
cy wojskowej dla Niemiec za­
chodnich przewiduje dostawy 
takich rodzajów broni, jak: my 
śliwce i bombowce odrzutowe, 
działa ai tyleryjskie, urządzenia 
radarowe itd.

Władze zachodnio-niemieckie 
zamierzają zakupić w Stanach 
Zjednoczonych broni na sumę 
1,5 miliarda dolarów dodatko­
wo.

NOWY JORK. — Do Nowego Jor­
ku przybył samolotem z Bogoty 
(Kolumbia) — Indianin, który twier 
dzi, że liczy 167 lat. Poddany on 
zostanie specjalnym badaniom w 
jednym ze szpitali nowojorskich.

Powódź w Indiach
DELHI. — W Indiach wystąpiły 

z brzegów rzeki Ganges i Gogra — 
zalewając około 50 wsi. Woda zmy­
ła 1.000 domów mieszkalnych, 12 
osób utonęło. Zniszczone zostały 
tory kolejowe i zasiewy zbóż. Wy­
sokość strat nie została jeszcze u- 

stalona.

Druga konferencja londyńska w sprawie 
Suezu, której celem było posłanie do 

życia „Stowarzyszenia Użytkowników Kanału 
Sueskiego” zakończyła się fiaskiem. Od sa­
mego początku zarysowały się tak olbrzymie 
różnice zdań wśród jej uczestników, że pod­
jęcie jakichś konkretnych decyzji okazało się 
niepodobieństwem. Większość zaproszonych 
państw wykazała zdecydowaną niechęć do 
prowadzonej przez 3 mocarstwa zachodnie 
polityki zbrojnego szantażu, a także plano­
wanego bojkotu ekonomicznego wobec zie
Egiptu.

i TMODM
naTtnaigri!

tecznego sformułowania komunikatu końco­
wego. Sam zaś „plan Dullesa” musiał ulec 
w ostatniej chwili zasadniczej metamorfo. 

O ile w pierwotnym brzmieniu „Stowa-

Rada Miejska Drezna
zrekonstruuje
krakowski pomnik 
Kościuszki

KRAKÓW (PAP)
Rada Miejska Drezna zgłosi­

ła gotowość zrekonstruowania 
pomnika Tadeusza Kościuszki. 
Prezydium MRN w Krakowie 
wyraziło Radzie Miejskiej Drez 
na serdeczne podziękowanie za 
ten objaw przyjaźni, łączący 
oba stare miasta i wysłało do 
Drezna model pomnika.

Obecnie bawi w Krakowie de­
legacja Rady Miejskiej Drezna, 
w skład której wchodzi między 
innymi Rudolf Loehner — ar­
tysta-rzeźbiarz, który ma wy­
konać pomnik.

Z NOWEJ HUTY W ŚWIAT
Od początku podjęcia produkcji 

eksportowej Huta im. Lenina wy­
słała ok. 3.000 wagonów’ gotowych 
wyrobów hutniczych. Wczoraj opu 
ścił Kombinat im. Lenina i skiero­
wany został do Gdyni kolejny, 50 
pociąg towarowy załadowany bla­
chą przeznaczoną na eksport.
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Niespodziewane uderzenie
Wydaje się jednak, że ostateczny cios kon­

ferencji zadał japoński minister spraw za­
granicznych Szigemitsu, który na konferen. 
cji prasowej w dniu 21 bm. oświadczył, że 
„Japonia pragnie pokojowego rozwiązania 
sporu sueskiego i nie może się zgodzić na 
żadną decyzję konferencji londyńskiej, jeśli 
decyzji tej nie zaaprobuje Egipt”. Ozna­
czało to, że Japonia nie przystąpi do „Sto­
warzyszenia Użytkowników Kanału”.

Oświadczenie to wywołało w oficjalnych 
kołach Waszyngtonu, Londynu i Paryża 
prawdziwą konsternację; uderzenie nastą­
piło bowiem ze stiony najmniej spodziewa­
nej. Jest również rzeczą oczywistą, że sta­
nowisko Japonii wywarło przemożny wpływ 
na mne państwa, które miały poważne za­
strzeżenia do „planu Dullesa”.

W czasie rokowań uczestnicy konferencji 
rozbili się na grupy. Jiponia, Pakistan 1 
Iran odmówiły zdecydowanie udziału w 
„Stowarzyszeniu Użytkowników” w pierwot­
nym brzmieniu proponowanym przez Dul. 
lesa. Państwa skandynawskie domagały się 
przekazania sprawy Suezu na forum ONZ. 
Grupa pańftw z Włochami na czele, godząc 
się w zasadzie na udział w „Stowarzysze­
niu”, wypowiedziała się przeciwko polityce 
szantażu i bojkotu względem Egiptu. Jedy­
nie Anglia. Francja i USA pozostały wierne 
„pianowi Dullesa” z wszelkimi jego następ­
stwami ekonomicznymi i politycznymi, i 
perspektywą awanlury zbrojnej.

Metamorfoza
Jak z tego wynika, nie łatwo było organi­

zatorom konferencji doprowadzić do osta-

rzeszenie Użytkowników” miało być jedy­
nym inkasentem opłat za przejazd przez 
Kanał, to znowelizowany tekst dopuszcza 
do uiszczania opłat według uznania 
poszczególnych użytkowników. To ustępstwo 
okazało się konieczne, gdyż niewiele jest 
krajSw, które gotowe są kierować swoje 
statki dookoła Afryki. Większość państw 
wołałaby dogadać się z Nasserem i regulo­
wać opłaty za używanie Kanału na ręce 
władz egipskich, niż stać się członkami 
„stowarzyszenia użytkowników Przylądka 
Dobrej Nadziei”.

Ostatecznie, w wyniku obrad londyńskich 
powołano do życia niedorozwinięty płód z 
udziałem zaledwie 3 państw — USA, Anglii 
i Włoch.

Chmy — drogowskazem
kilku dni nadchodzą z Pekinu wia- 

domości, mówiące o tym, jak VIII
Zjazd Komunistycznej Partii Chin wy­
tycza 600-milionowemu narodowi no\ye 
drogi walki o lepszą przyszłość. 
Nie kryjąc popełnionych błędów w dzia­
łalności partii, Zjazd pekiński wypraco­
wuje nowe, śmiałe myśli teoretyczne.

Dla zobrazowania drogi, jaką przeszły 
Chiny, wystarczy przypomnieć, że przed 
35 laty obradował w Szanghaju I Zjazd KP 
Chin, w którym brało udział zaledwie 
12 delegatów reprezentujących nielicznych 
członków kółek marksistowskich. Wówczas 
Chiny traktowane były jako „karczma za­
jezdna” imperialistów wszelkiej maśri. 30 lat 
później — w r. 1945 zebrał się już pierwszy 
zjazd rządzącej Partii Komunistycznej 
Chin. Komuniści chińscy przystąpili do 
budowy nowego życia swego narodu. Nowy

Wywiad z Prokuratorem Generalnym PRL
(Dokończenie ze str. 1) nowskiego. Wskutek strzałów 

. . niektórych z oskarżonych w
a nadto grabież w sklepach i ^ej sprawie, padli również za- 
mieszkaniach. bici j ranni wśród ludności cy

Wśród oskarżonych są noto- wilnej. Część z oskarżonych 
ryczni awanturnicy i chuliga- dopuściła się ponadto w czasie 
ni, karani sądownie i wielokrot zajść pospolitych kradzieży, 
nie notowani przez MO. Tak Podobny charakter noszą po 
np. Janusz Kulas stawał trzy- zost,aje akty oskarżenia wnie- 
krotnie przed sądem za wybry gjone ^o Sądu Wojewódzkiego 
ki chuligańskie i kradzież, w Poznaniu. Obok tych aktów, 
Władysław Kaczkowski był
dwukrotnie karany za kradzież 
i fałszowanie dokumentów,
Zbigniew Błaszyk odbywał dwu 
krotnie kary więzienia za u- 
dział w bójkach.

Trzeci z wniesionych aktów
oskarżenia — przeciwko Zeno- _______________ ______
nowi Urbankowi i innym obej byli więźniowie zbiegli w dniu 
muje dziewięcioosobową grupę 28 czerwca z więzienia przy ul. 
przestępców, którym zarzuca Młyńskiej, a mianowicie: Fe- 
się grabież broni z więzienia i Gralewski, uprzednio sie-
ostrzeliwanie z niej funkcjo- dmiokrotnie karany, Bagdan 
nariuszy bezpieczeństwa pu- Krugiełko uprzednio trzykrot- 
blicznego, znajdujących się w nje karany i Sylwester Bubo- 
gmachu urzędu przy ul. Kocha jec> uprzednio pięciokrotnie ka 

rany — wszyscy za przestęp­
stwa kryminalne — rabunki i 
kradzieże.

Zgodnie z obowiązującymi 
terminami przewidzianymi 
przez kodeks postępowania kar 
nego należy się liczyć z tym, 
że pierwsze rozprawy sądowe 
rozpoczną się w końcu wrześ­
nia.

WYGRANE
Loterii Państwowej
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nastrój trzeba było budować od podstaw w 
warunkach niesłychanego zacofania i nara­
stającego tempa rewolucji. 11 lat dzielących 
Chiny od ostatniego zjazdu KPCh, to droga 
pełna chwały i bohaterstwa. Rozgromione 
zostały siły kontrrewolucji, dokonano za­
sadniczych przeobrażeń w stosunkach włas. 
nościowych, w rolnictwie i przemyśle, po­
wstały ciekawe formy własności paristwowo- 
prywatnej.

Wzrosło znaczenie mocarstwa chiń­
skiego na arenie międzynarodowej. Po­
kojowa polityka ChRL, której wyrazem 
jest 5 zasad pokojowego współistnienia, 
cieszy się poparciem i uznaniem setek 
milionów Azjatów. Można za francu­
skim dziennikiem „Liberation" powie­
dzieć, że „Zjazd w Pekinie uzmysławia 
nam obrazowo drogę, jaką przebyła 
ludzkość w ciągu minionych dziesięcio­
leci".

„Dobro*1 i „zło**
T) rezydent Eisenhower wygłosił w 
* czwartek pierwsze programowe 

przemówienie wyborcze. Potępił w nim 
te państwa, które trzymają się z dala od 
bloków militarnych. Oświadczył przy 
tym, że „Nie może być neutralności 
między dobrem a złem" i

Trudno byłoby się z tym nie zgodzić. 
Rzecz tylko w tym, co kto uważa za do­
bro, a co za zło. Czy na przykład śmierć 
3 patriotów cypryjskich straconych w pią. 
tek o świcie przez Ha^dinga jest dobrem? 

Czy można uważać za dobro fakt, że w 
Niemczech zachodnich wkraczają na arenę 
SS-manl? A deptanie suwerennych praw 
narodów, a rabunek bogactw naturalnych 
podporządkowanych krajów?

Takimi „drobnostkami” nie zajmował się 
jednak Eisenhower, więc próżno szukalibyś­
my na to odpowiedzi w jego przemówieniu. 
Zresztą jest ona zbyteczna; odpowiedź na 
pytanie — co dobre, a co złe znajdujemy 
sami.

F. BIŁOŚ

Prokuratura Miejska w Poz­
naniu, wniosła dwa akty oskar 
żenią do Sądu Powiatowe- 

dia Miasta Pozna- 
które obejmują wyłącz- 

sprawców włamań i kra­
dzieży towarów w sklepach. 
Inicjatorami tych kradzieży

go
nia,
nie



szturmowe
demokratyzacji

Coraz częściej dość zaskakująca dla tych, Przygotowują wnioski między ln- 
uają Się Słyszeć głęboko w minionym okre_ nymi: Tarchomińskie Zakłady 

głosy, wskazujące, ze w spo- sie zakorzenionego przekona Przemysłu Farmaceutycznego, war 
łeczeństwie naszym zaczyna- nia, że „góra wszystko za- szawska Fabryka Motocykli. Foza 
ją się pojawiać oznaki wy- łatwi". stolicą i najbliższym okręgiem nad
raźnego zmęczenia krytyką. NT , . wypracowańiem własnych, ekspe-

Jest W tych głosach chyba J’^a g°rze JUZ od szeregu rymentalnych zasad organizacyj.
sporo racji. O ile bowiem mie^ęcy pracują specjalne nych pracuje między innymi zjed- 
ieszcze rok temu odważny paytyjno-rządowe komisje, noczenie Robót Inżynieryjnych Bu- 
krytyczny artykuł w prasie których zadaniem jest oprą- ^ownictwa Miejskiego w Krako.
czy bojowe, odsłaniające do co‘wanie programu wykonaw- wie-
końca szczerze wszystkie gorz “la uchwał ostatniego Treść ekonomiczna tvch
Kie. myśli wystąpienie na wszystkich eksperymentów
jakimś zebraniu, miały dla Obok nich jednak życie wy ogólnie biorąc jest dość po_ 
czytelników lub słuchaczy łoniło inne komisje, nie obda óobna. Mają one dostarczyć 
posmak czegoś sensacyjnie rzone wysokim mandatem, konkretnych doświadczeń, 
nowego, zaskakującego od- Komisje, w których ..doły" które udzielą odpowiedzi na 
wagą, to teraz tego typu sen załogi poszczególnych fa- Pytania: Jakimi sposobami

z narastających nastrojów ka z interesem zakładu; jaki
„znużenia krytyką" ci, któ- Z tej oddolnej inicjatywy mi metodami najlepiej uda 
rzy marzą o przyhamowaniu zrodził się w Polsce nowy typ się ugruntować demokrację 
procesu demokratyzacji, któ- zakładów produkcyjnych, któ wewnątrz-zakładową; wre. 
rzy lękają się wszelkich re Przyjęły ambitną nazwę szcie — dzięki jakiej struktu 
zmian. (A jest,takich żaku, zakładów eksperymental- rze organizacyjnej 'uda się 
tych biurokratów na pewno nych. zwalczyć biurokrację, uspraw
sporo,_więcej niż ich się ujaw Namnożyło się już ich sporo, ni® pracę oraz wykorzystać 

Od kilku miesięcy pracuje w wszystkie rezerwy produk- 
myśl opracowanych przez siebie cyjne tak. Żeby robotnik Ic- 
zasad organizacyjnych załoga Piej zarabiał i społeczeństwo 
Zjednoczenia Budownictwa Miej- miało z jego pracy większy 
skiego Warszawa — Północ. Już pożytek.

nia). To „zmęczenie" bowiem 
wiąże się bardzo ściśle z pod­
suwanym przez zdrowy 
rozsądek niemal każdemu 
człowiekowi pracy następu­
jącym tokiem rozumowania: 
Krytykuje się chyba nie po 
to, żeby tylko gadać, żeby się 
na gadaniu końezyło. Czas 
na efekty tej krytyki, czas 
na konkretną poprawę.

Jednak od najsłuszniejszej 
i najtrafniejszej krytyki do 
pełnego wypracowania spo­
sobów i metod naprawy wie­
dzie dość daleka droga, na­
wet wtedy, jeśli główne, pro­
gramowe kierunki tej na­
prawy są dla wszystkich oczy 
wiste. Zwłaszcza w ekonomi­
ce — w tej najważniejszej 
dziedzinie — wypracowanie 
pełnego, precyzyjnego,uwzglę 
dniającego wszystkie organi­
zacje szczegóły harmonogra­
mu naprawy — nie jest łat­
we.

Kto tej niełatwej pracy 
ma dokonać?

Jaki jest sens polityczny 
tych eksperymentów?
| enin pisał, że polityka 

jest przedłużeniem eko­
nomiki.

Uwagi na czasie

Przemysłu Spożywczego plan wy 
sunięty przez Warszawskie Za­
kłady Przemysłu Tłuszczowego. 
Wkrótce i ten zakład rozpoez- 
nie pracę w oparciu o zapropo­
nowane przez kierownictwo i za. 
iogę eksperymentalne zasady or­
ganizacyjne.

„Poczekajcie, uzgodnimy"

w pierwszych dniach „ekspery- 
mentu", gdy robotnicy i dyrek­
cja „złapali swobodny oddech”, 
gdy uwolniono ich od biurokra­
tycznych ograniczeń — wydaj­
ność pracy gwałtownie wzrosła.

W warszawskim „Kasprzaku”
oddziały, które ongiś niemal z Niewątpliwie także system 
reguły nie wykonywały planów stworzony przez „kult jed- 
— teraz — w okresie ekspery. nostki", miał SWOją bazę, 
mentu — nie tylko nieznmiej- Był nją biurokratyczny cen- 
szonc piany wykonują, lecz skro- tralizm. Stanowił on podłoże, 
cono tydzień pracy do pięciu nf) którym mQgły zakwitnąć

w ostatnich dniach zaakcepto- schorzenia i wypaczenia, od 
wany został przez Ministerstwo ^O.'./ch dZJS odgradzamy Się

Dobijają się już o taką akcep­
tację: Fabryka Samochodów Oso-

Odpowiedzi na to pytanie bowyeh na Żeraniu, Warszawskie 
udzieliło już Życie, ostat „Zakłady 22 Lipca”, Zakłady Ce­

nie fakty. Odpowiedź ta była ramikl Budowlanej w Zielonce.

z takim naciskiem.
Aie z tego stwierdzenia wyni­

ka także wniosek, że proces de­
mokratyzacji naszego życia przy­
niesie przez wszystkich oczeki. 
wany efekt dopiero wtedy, gdy 
sięgnie on naszej gospodarki, gdy 
ogarnie nasz system zarządzania 
gospodarką.

Do tego momentu wszelkie na­
woływania za demokratyzacją, 
wszelkie przemiany idące w tjzm 
kierunku — nawet najbardziej 
cenne — nie będą miały moc­
nych, głęboko sięgających w 
grunt korzeni.

Z tej racji chyba nie bę­
dzie przesadą, jeśli te zało­
gi, które podjęły się ambitne 
go zadania wypracowania 
metod i zasad ugruntowania 
haseł demokratyzacji w prak

Z wróciłem się do dyrektora że dziennikarz przed wydrukowa- : tyce naszego życia ekonomi
departamentu planowania niem daje nam artykuł do akcep- 

jednego z ministerstw z prośbą c tacji...
poinformowanie, jak wykonany z natury jestem optymistą. Nie 
został plan resortu za osiem mie- bardzo więc rozumiem: skąd takie 
sięcy br. zwyczaje? Dzisiaj?...

— Chętnie przygotuję wam te *
dane — odparł. — Musicie Jednak Zadzwoniłem do kierownika Jed 
poczekać parę dni, aż nadejdą nego z resortów, 
sprawozdania z CZ. No, i., trze- — Prosilibyśmy o udzielenie 
ba, byście uzgodnili tę sprawę z wywiadu — mówiłem, wyjaśnia- 
Gabinetem Ministra... jąc, na jaki temat chcielibyśmy
-Nie rozumiem, dlaczego? - przeprowadzić rozmowę, 

zdziwiłem się. - Przecież dotych- Wywiad? No tak... Przyślljeie 
czas nie trzeba było uzgadniać. wobec tego pytania.

— Kiedy chodzi o to, by wy-
— Tak. Aie obecnie bez zcnvo- wJad ten był utrzymany w tonie

lenia Gabinetu Ministra nie >vo- juźnej rozmowy — wyjaśniłem 
no udzielać nam żadnych informa- ńodaJąc< łe pytania będą zależały 
cji — mówił dyrektor. o<jpoWie<i7;l na pytanie głów-

— Ale po co zezwolenie, jeśli ne, które podałem na początku
dane te nie stanowią żadnej ta- rozmowy.
Jemnicy... — Widzicie, nie bardzo mam

— Zgadzam się z wami Jak naj- ostatnio czas. Zadzwońcie za ty- 
bardziej — przerwał mi dyrektor dzień, może dwa... — odpowie- 
— ale taki jest przepis. Ja zaś dziano mi.
Jestem tylko urzędnikiem. *

Nie uważam bynajmniej, iż dy- Napisałem artykuł, który zawle- 
rektor departamentu jest tylko u- rał dwa zdanła krytyki pod adre- 
rzędnikiem. Ale to zupełnie inna sem jedneRO z cz. Nawet nie kry- 
sprawa. tyki. Przypominał po prostu o

Jak już wynikało z przytoczo- Oj,owiązku zainteresowania się za- 
nego fragmentu rozmowy, przepis, j{}adem< 9 którym pisałem. 
w myśl którego Gabinet Ministra Nje mjnę}0 dwie godziny od 
owego resortu udziela zezwoleń na chwju ukazania się gazety z tym 
»,kontakty z prasą", dotychczas nic artykułem na mieście, gdy za- 
obowiązywał. Dlaczego więc wpro- dzwonp telefon.
Wadzono go teraz, gdy tyle się mó- _ Skrytykowaliście nas — obu- 
■wi o potrzebie większej jawności rza} głOS w słuchawce. — Żą- 
tycia politycznego i gospodarcze- damy sprostowania. Przecież my 
go? Dlaczego utrudnia się odpo- interesujemy się...
Wiedzialnym pracownikom mini- czyżbym się pomylił? Wprowa- 
sterstwa, a właściwie uniemożli- dzon(ł mnie w błąd? — zastana­
wia utrzymanie bezpośrednich kon wjajem sję. Błąd — ludzka rzecz, 
taktów z prasą, informowanie jej? Trze^a jeszcze raz sprawdzić. 
Komu potrzebny jest ten „filtr" okazało sie. że rzeczywiście in- 
w Gabinecie Ministra. teresowano się sprawa. Zagadnie­

niu, które wymaga kilku tygod- 
z ni praev dużei ekipy specjalistów 

z różnych dziedzin, na miejscu 
w zakładzie, o którym pisałem, po- 

jeden czy dwa tele-

Wczoraj odwiedziłem jeden 
Centralnych Zarządów. W roz­
mowie z dyrektorem przytaczałem 
fakty, zebrane uprzednio w pod­
ległych temu Centralnemu Zarzą­
dowi zakładach.

— Tak, macie rację — mówił
dyrektor. - Zbiurokratyzowali^- autorytet praw­
my się trochę. Narobiliśmy nie szę? ie Teraz,
mało błędów. Trzeba teraz odkrę- P r„kowane coraz wiecej
nkładNamilą2aĆ ’ -X I dlaczego podanych fak-

Opuszczałem gabinet dyrektora tó™ ^^„"napl” nieraz o 
Obudowany. Już byłem w drzwiach, « . bardz0 typowych.
Edy dyrektor zawołał za mną: l^m^bardzicj że fakty nie bardzo i fcotnikÓW Stolicy ruszą SZero
~ Aha, zapomniałem! Widzicie Y ‘ nJe zawsze należą do wv- ka }awa załOgi najlepszych 

kolego, u nas jest taki zwyczaj, zakładów innych miast?
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świee.ono.
fony.

Dlaczego o tym wszystkim pi- 
autorytet pra

cznego, nazwiemy brygada­
mi szturmowymi demokraty­
zacji.

Miniony okres raczej forował 
ludzi o wąskim spojrzeniu, bier­
nych, często ślepych wykonawców 
poleceń. Wielka debata krytyczna, 
której pierwszy, zalążkowy, ale 
jakże zapładniający Inicjatywą 
etap mamy już poza sobą, zapali­
ła zielone światła dla ludzi odważ­
nych, z twórczą, przewidującą 
wyobraźnią.

Skorzystały już z tych zielo 
nych świateł liczne załogi 
warszawskich zakładów. Ale
przecież nie tylko w stolicy 
żyją dobrzy fachowcy znają­
cy się na rzeczy i mający spo 
ro do powiedzenia o swojej 
branży. Ale przecież nie tyl­
ko w samej Warszawie sku­
pili się ludzie, którzy chcą 
współtworzyć, współucze­
stniczyć w wielkiej naprawie 
naszej Rzeczypospolitej i to­
rować drogę „nowemu".

Najstarszy zakład ekspery­
mentalny: Zjednoczenie Bu­
downictwa Miejskiego War- 
szawa-Północ, zwrócił się kil 
ka dni temu do swoich ko­
operantów — pracowników 
przemysłu materiałów budo­
wlanych z apelem:

„UJmijcie we własne ręce ini­
cjatywę w kierunku poszukiwa. 
nia nowych systemów organiza­
cji pracy w waszych zakładach. 
Zastanówcie się nad możliwością 
wprowadzenia takiej reorgani­
zacji waszych warsztatów pracy, 
by materiały opuszczające wasz 
zakład były dobre jakościowo, 
by ilość produkcji wzrosła, by 
w konsekwencji — wzrosły wa­
sze zarobki." %

Czytać ten apel będą nie 
tylko pracownicy przemvsłu 
materiałów budowlanych. 
Kiedy więc za przykładem ro

T. JĘDRZEJEWSKI

Takie „cudo" stanowi niewątpliwie obiekt
' marzeń niejednego — lubiącego podró­

że młodego małżeństwa. Tak zwane „motor- 
cykle" są eleganckie, wygodne i podobno... 
tanie, ale, niestety, u nas trzeba będzie jesz­
cze nieco na nie poczekać.

V

prancuz Vanlende, któ­
ry przed 66 laty 

pierwszy przypiął do nóg 
rolki, uważany był nie­
wątpliwie przez rodaków 
za nieszkodliwego mania­
ka. W szczęśliwszym po 
łożeniu są jego „ucznio­
wie", których ewolucje 
uważane są dziś za cie­
kawą dziedzinę sztuki. 
„Rolkarze", startujący
do mistrzostw świata, za­
demonstrować muszą o 
kolo 40 figur. Nic dziw­
nego zatem, że pilnie się 
do występów przygoto- 
wują.

Fot.:
„B.-Z." CAF, 
„Panorama1'

Tekst: Kaj

p o nie jest, moi mili, sce 
na z nowego filmu o

Tarzanie. Nasze zdjęcie 
przedstawia autentyczny mo 
ment „dokonywania spra­
wunków" przez kobietę z 
plemienia Aborygeinów, ży- 
jącego jeszcze obecnie W 
dziewiczych lasach Austra­
lii. Przyznajmy: zdobycie 
miodu w takich warunkach 
wymaga znacznie większej 
sprawności fizycznej niż w 
naszych „Delikatesach".

S
o,my i my swoją Minon Drouei — i to 

’ szczodrzej niż mała Francuzeczka wypo­
sażona w talenty. 8 letnia wrocławianka, Ja­
gusia Błażejewska, to — najmłodsza chyba — 
polska poetka, kompozytorka i malarka. Dodaj­
my przy tym, że uzdolnienia jej uznane zostały 
nie tylko przez rodzinne grono. Na otwartym 
konkursie literackim pt. „Wrocław — moje 
miasto" Jagusia zdobyła 3 miejsce.

♦O

Czyżby w Kłodz­
ku—z braku od 

powiednich etatów 
— funkcję zawie 
szania nieaktual­
nych plakatów i 0- 
gloszeń powierzono 
—kozie? Jak widać, 
nowy pracownik 
bardzo się w tej ro­
bocie rozsmakował.

9

Z*hce pan może wypróbować na miejscu nabytą u nas 
broń? Prosimy bardzo... John Walcot, „człowiek-ma-

nekin", zatrudniony w londyńskich magazynach, ubiera się 
wtedy w „kuloodporną kamizelkę", a klient strzela do nie­
go. No, cóż? „Nasz klient — nasz pan". Ale co z biednym 
manekinem wtedy, gdy klient nie ma zbyt „precyzyjnego 
oka"?



GOSPODARZ z TYTUŁU
Mosina, to pracowite miasteczko, które piaski zamienia szeniem się" instytucji wo-

w sady i ogrody. Sławne jest z elegancji... z czasów Na­
poleona, z kina, w którym można rżeć, buczeć i beczeć, 
bo wyglądem przypomina zaniedbaną oborę; z mostów, 
które pewnego dnia przypomną kinomanom zakończenie 
filmu „Czerwona oberża", ze stu dwudziestu nowiusień- 
kich, brzydkich i niebrzydkich dornków i z dwóch i pót
tysiąca ludzi (prawie co drugi mieszkaniec!) jeżdżących wyborców’, gdy w ogóle nie li

czą się z nią władze powiato 
we i wojewódzkie? Jak może 
się miasto nowocześnie rozbu 
dowywać, kiedy Architekt skła 
da mu wizytę 2 razy do re­
ku około Wielkanocy? Obec­
nie MRN z niepokojem czeka 
na rozpoczęcie przebudowy 
kina przez Zarząd Budowla­
ny ze środy (!). Już okazuje 
się. 7,% fachowcy nie chcą tu 
dojeżdżać, że brak cegły — 
dziurawki, że transport trud 

Mosina — chyba w tym Prezydium mrn wiele razy iń- tzw. pizeiobu mie­
nię dziwnego —- ma przez terweniowaio w ozk w sprawie sięczrego ma wynosić, (słu-
siebie wyóraną władzę   przebudowy dzikiego kina, aby chajcie!,»... 20 tysięcy z.orych
Miejską Rade Narodowa. I t0 choć cośkolwiek przypomina- co zda je się starczy tylko na 
tu ink inr’r,ipi 10 Przybytek sztuki. Okręgowy Za diet.y 1 koszty podroży ZO.łO-
Se ona nonlrcóem zwolen rz?‘d Kin pctycję przyj^ "yasyB gi! te 230 zł
ników iP równocześnie 4est nował 230 tysięcy zł> znalazł przed dać MRN na P^ebudowę Ki-

utow i iownoczoome jeou Siębiof.,two budowlane, ale „za. Ka systemem ges nc da reżym,
pomniał” o dokumentacji. Potem jestem pewien, powstałoby

Aćnri/u-aia »rzreotował dokumentację. u- nie kino," ale pałac kinemato
pOOOj-ają zgodnił ją z Wydziałem Kultury p-paficzny

codziennie do pracy do Poznania.
Część pracuje w tak zwanej „obróbce drzewa", w ce­

gielni, w fabryce odzieży sportowej, w Gminnej Spółdziel­
ni i w Powszechnej Spółdzielni Spożywców. Reszta z bra­
ku teatru i innych imprez artystycznych trudni się ob­
gadywaniem bliźnich i rejestracją wydarzeń tego typu: 
„Ten chodzi z tamtą", „Tamten wczoraj się upij", albo 
„Ów już jest na ty ze swoją sąsiadką", co jest podejrzane, 
niemoralne, gorszące.

Oto Mosina, 
wództwa.

jedna ze stu miasteczek naszego woje-

pod obstrzałem 
ków. Niektórym 
com miasteczka 
się blondyni w’ Prezydium wrn, z'wojew. Komendą straży 
MRN, a innym — bruneci. Pożarnej, z Zarządem Architekto- 
Zresztą szeregi „za“ i „prze- niczno-Budowlanym, z piastyka- 
ciw“ są płynne. W zależności ba, nawet z Wydz. Sanilarr.o- 
od tego, przy jakiej ulicy na- Epidemiologicznym, a więc z ty- 
kłada się nowe chodniki. mi wszystkimi czynnikami, które 

nigdy do tego kina uczęszczać nie 
Mosińska, MRN chcialaby będą, tylko nie uzgodnił z Mosiną, 

naprawdę COŚ zrobić dla mia z Prezydium, czy Komisją Oświa 
sta, chociażby dla świętego Kultury i Zdrowia MRN. 
spokoju ze strony krewnia­
ków, znajomych, przyjaciół i 
nieprzyjaciół 
łatwa sprawa
że na podwórzu gospodarza, - ._XT 
bez wiedzy gospodarza, gospo w Mosinie, jako tezPRN
darzy się wiele „czynników" w Śremie. Tym samym w y- 
wojewódzkich rządziło ludności robotniczej

miasteczka dużą krzywdę. Te 
Na ten temat rozmawia- raz mleko wędruje tak: z 

łem z przewodniczącym Pre- wiosek do zlewni w Mosinie, 
zydium MRN _ Janem Kim s^d d0 Czempinia i z Czem- 
, . , „ pinia samochodami PKS z
lem, i z sekretarzem I rez. Leszna do sklepów rnosiń- 
MRN — Wincentym Kraw- skich. I te całe korowody 
czykiem, i z prezesem PPS, i mleczne — celem obniżki ko-
z innymi ludźmi, bliskimi i sz'tów własnych! _ Ojcowie

. . , ’ J j miasta z wielkim niepokojeni
dalekimi od MRN. I rzegląd- jnyślą w tej chwili o zaopa- 
nąłem również stos pism wy- trzeniu ludności w mleko zi- 
slanych z Mosiny do różnych nią. Robią w tej chwili sta- 
władz i Odpowiedzi orzeka-
zanych ojcem miasteczka, że łatwo ją tyło ogołocić z 
Odniosłem wrażenie, że do maszyn, gorzej jednak z uru 
Miejskiej Rady Narodowej w chomieniem. To sprawa przy
Mosinie odpowiedniejszy był-* słc>wiowycłi 60 mędrców k’ó- 
. 4. 4. 1 , V, -1 KT rzy muszą zadecydować,
by tytuł „Miejska Rada Na- wniosek leży — na obu ło­

patkach — w Woj. Komisji 
Planowania Gospodarczego.

i to w terminie
krótszym.

Innych wniosków z poda­
nych przykładów nie wysnu­
wam, Są one oczywiste. Są­
dzę, że dotrą wraz z tezami 
VII Plenum partii i uchwał 
rządu do wielu czynników’ 
wojewódzkich, którym w ra­
mach decentralizacji spadły 

Mleczarnię przed dwoma la na barki duże uprawnienia

pośrednio 
nem

związanej z tere- 

J. HALĄGOWSKI

rodowa honoris e a u- 
s a". Bo jak nazwać gospo­
darza nie gospodarującego, 
pełniącego do pewnego stop­
nia rolę biura podań i gońca 
do posyłek?

Ale po kolei.
Prezydium MRN wcale nie wie, 

ile postawiono dornków jednoro­
dzinnych. czy zgodnie z planem 
rozbudowy, czy projekty dom.

Sześć już lat trwają starania 
o roztoczenie nad miastem pti. 
blicznej gospodarki lokalami. 
Ile uchwał podjęta MRN, ile po 
wędrowało pism! Czynniki od­
górne, nie wiadomo na jakiej 
zasadzie, prawem tym obdarzy 
ły o połowę mniejszy Czempiń.

W tej chwili nabrzmiała 
sprawa zaopatrzenia w wę-

ków są zgodne -z ogólnymi wyty- gjel. Mosinie przyznano miej 
cznynii architektonicznymi, czy skje nermy Węgla. ale ' nie 
te don.ki nie stoją czasem... na objęto jej „Strefą miejską",
środku przyszłych ulic. Zezwole­
nia na budowę wydajc Architekt 
Powiatowy’ w Śremie bez żadnego 
porozumiewania się z mosińskimPrezydium MRN. Architekt zas bu t0 dZ1WI}eL An£ ~ blUr°’ 
dowli nie kontroluje, z braku cza 
su i z powodu odległości Śremu 
od Mosiny.

na co jest potrzebna zgoda 
Ministerstwa Handlu We­
wnętrznego. Pozornie wydaje

SINDBAD,
księżniczka 
i straszydło morskie

Pracowite ręce zręcznie przy

kracja rozpiera się jeszcze 
na niektórych biurkach i mę 
czy niższo placówki sztywny­
mi sformułowaniami. Chodzi 
o prostą sprawTę — o zorga­
nizowanie oddziału Przedsię­
biorstwa Handlu Opałem, 
które by uwolniło miasto od 
zaopatrzenia GS-owskiego.

Rada stara się również o zało­
żenie podstacji Pogotowia Ratun­
kowego. Przecież siad do Śremu 
przeszło 25 km, tyleż do Pozna-

gotewuja makiety, które służyć 
będą do dekoracji przedstawia­
jącej jakiś bardzo kolorowy pej 
zaż orientalny. Spod palców wy 
łaniają się kształty barwnie u 
branych lalek. Jakiś marynarz, 
ubrany w szaty wschodnie, 
przy nim piękność arabska czy 
indyjska, a wreszcie fantastycz 
ne straszydło.

Rzecz dzieje się w pracowni 
łódzkiego studia filmów lalko­
wych. Reżyser Edward Sturlis, 
realizując swój nowy film 
„Przygody żeglarza Sindbada". 
sięgnął do wiecznie żywych hi­
storii z „Tysiąca i jednej no- 

zcy“. Plastyk Adam Kilian na- 
daje realne kształty bajkowytn 
postaciom bohaterów przygód 
arabskiego podróżnika.

Gdy zakończone zostaną te 
prace, rozpoczną się zdjęcia dc 
filmu.

Tymczasem wniosek zdążył chy­
ba wyblaknąć w Wydziale Zdro­
wia WRN. Czyżby Wydziął Zdro 
wia czekał na większą ilość wy. 
padków i nieboszczyków w Mo­
sinie i okolicy? Dwa mosty próch 
nieją (też kłopot!), chyba temu 
„żądaniu” zadość się stanie.

Niejedno złe słowo pada pod 
adresem MRN ze strony gospo­
dyń, które ganiają po' mieście 
za ziemniakami, kapustą, cebu­
lą, pietruszką, ogórkami. A 
MRN jest bezsilna. Tafc posta­
nowiły wojewódzkie i /powiato­
we władze handlowe. Mosinę za 
opatruje Śrem! Nie wiadomo, 
czy dlatego, źe jest daleko? Re­
zultat? Brak w mieście zicin_ 
niaków (nieregularnie sprowa­
dzanych aż ze Śremu!), po któ­
re muszą) ludziska jeździć na 
chwałę i / dochód kolei do Poz­
nania. Warzywa zaś raz po raz 
dostarczane są zwiędłe, przęsła, 
rzałe, z przestarzałymi cenami. 
Czyżby warzyw nie hyio w oko 
licy Mosiny? Są — 1 jakie! Ojco­
wie Mosiny pomnik postawią 
temu, kto ich miasto uwolni od 
koszmaru zaopatrzeniowego! l’o. 
lip centralizacji jeszcze żyje.

Ale dość tych przykładów 
Trzeba skończyć z „szarogę-fis 228 — St. b

jewódzkiego szczebla na te­
renie miasta bez wiedzy te­
go miasta, które przecież 
zna najlepiej swoje potrzeby 
i możliwości. Jak Miejska 
Rada Narodowa ma się cie­
szyć autorytetem u swoich

CZYŻBY
INWAZJA KAPELUSZY?

j Kapelusznlcy 11 krajów euro- 
; pejskieh rozpoczęli nową kam- 
( panię propagującą noszenie 
> eleganckich kapeluszy. Kape-
< lusznicy, powołując się na wy- 
; bitnych lekarzy,
’ przed bardzo zaniecz; 
t w ostatnich/ czasach powie- j 
j trzem i przed złośliwymi zmia- j 
? nami pogody i temperatury, J 
; najlepiej chronią giowę... cle- i
< ganckie kapelusze. Chyba, źe 
; ktoś woli beret.

I
^GOSC Z GWIEZDNYCH 

PRZESTWORZY

L!slv ze wsi

Sprawa dziury w dachu
W

I
W czechosłowackiej części \ 
Śląska Cieszyńskiego, w miej- i 
sćowości Trzyniec, leżącej tuż ! 

( na granicy polskiej, spadł — i 
( jak donosi miejscowa prasa — > 
i meteoryt. Meteoryt znalezio- ( 
/ ny zestał przez nauczyciela poi j 
( skiej szkoły Przyhodę, który i 
( oddał go do miejscowego Ob- > 
; serwatoriurn Astronomicznego > 
( im. Mikołaja Kopernika.

J TRZY TYSIĄCE LISTÓW 
W CIĄGU GODZINY 

< Na poczcie waszyngtońskiej 
( zainstalowano nową maszynę 
j do segregowania listów. Jest 
i ona podobna do maszyny do pl- 
/ sania. Listy segreguje urzędnik, 
i który dzieli je naciskając na 
; poszczególne guziki klawiatu- 
! ry.

j Przy pomocy maszyny można 
I posegregować 5 tysiące listów

w ciągu godziny.

IV OSIEDLU „NOWA HUTA“

xV«
fot. Pental

zdjęciu: Fragment osiedla A.].
ĆAF —

p rżedsiębłordhco razywa się Zakłady Re. 
mon towo-ftlon tażowe Drzem ysln Po pie r- 
niczego. Jest jednym z pięciu zakładóie 

teyo typu rozrzuconych po całym kraju ze 
wspólnym zarządem, który mieści się w By­
tomiu. Zakłady poznańskie — o których mo­
wa — wraz z pozostałymi pracowały do nie­
dawna, na ściśle scentralizowanych dyspozy­
cjach, wykazując niemałe braki w efektach 
ekonomicznych swej pracy. Braki wynikały 
między innymi z nieznajomości finansozeo- 
gospodarczej strony swej działalności, gdyż 
cała sp> a wozdawczość, księgowość, koszty, 
wszelkie rozliczenia itp. znajdowały się w za. 
rządzie w Bytomiu.

Przeto, by ulepszyć pracę, postanowiono ją 
zdecentralizować. Już od lipca 1955 roku po­
znańskie ZRMPP poczęły stopniowo przejmo 
wać coraz więcej kompetencji, a więc koszty 
wlanie, cała, księgowość (poza finansowa^) Ud, 
Wreszcie od 1. 1. 1956
roku otrzymały wewnę­
trzny rozrachunek go­
spodarczy. Teraz już i 
całe inkaso, sprzedaż, 
rozliczanie się ze zlece- 
n i o b iwea m i pro wadzą 
ZRMPP samodzielnie.

Efekty okazały się zna 
czne, Akumulacja — jak 
m nie poi a formowano
w ZRMPP — wzrosła, 
o pełne 100ni^. Zaległości 
zleceniobiorcami, które przedtem sięgały mi­
lionów złotych, spadły prawie do zera.

Usprawnienie pracy przedsiębiorstwa nastę­
powało systematycznie, aż do... VII Plenum 
RC. Rzecz wydawałaby się paradoksalna, 
wprosi nie do udary. A jednak..

Otóż po VII Plenum, które w sicoim progra 
mie na pierwszym miejscu postawiło hasło sze­
rokiej demokratyzacji i dccentrdlizacji^ zarząd 
w fyytomiu zapytał swoje ocWziały terenowe, 
jakimi, drogami pragnęłyby dalej ulepszać 
pracę. Czy chcą, się usamodzielnić do reszty, 
czy też proponują inne formy. Oczywiście 
wszystkie oddziały zażądały pełnej samodziel­
ności, która, zresztą faktycznie juz posiadały. 
IV tej sytuacji, rzecz jasna, bytomski zarząd 
stałby się. niepotrzebny.

Ankietę przeprowadzono. Teren czekał cier­
pliwie na wyniki. I jawniono je na naradzie 
zwołanej do Bytomia przez zarząd w dniu 
10. IX. Oświadczono tam przedstawicielom od­
działów, że zostanie przeprowadzona decentra­
lizacja poprzez... scentralizowanie zarządzania 
we wszelkich niemal czynnościach przedsiębior-

Decentralizacja
poprzez... centralizację

w rozliczeniach ze

Pępowie wyrosło 16 no mo, że terminy wyznaczony 
wych domów. Aż miło przez władze centralne dawno 
patrzeć. Ludzie jakoś minęły.
wystarali się o wapno Większość mieszkańców do 

i cement, drzewo i cegły spro- piero teraz ocknęła się z „Po­
wadzili z województw zachód- gostanu" Już szukają możliwo 

twierdzą, że l nich-Jeszcze parę budynków, a ści naprawy. Ale tych, którzy 
ieczyszczouym j “sl®^e P^Powskie połączy się z do niej zabraliby się na serio 

Gębicami. jeszcze nie widać. Mówią o tynj
W Gumienicach stodoły walą dachy zabudowań gospodar- 

się. Można przez nie przeje- czych, daremnie wołających o 
chać wozem, nie otwierając załatanie, jeśli nie dachówką, t0 
wrót. Na niejednej oborze dach przynajmniej słomą, 
z kępkami pokrycia. Domy mie — Dlaczego, człowiecze, ni» 
szkalne zaniedbane i zewnątrz naprawiasz dachu? — zwrócił 
i wewnątrz. Na kocich łbach sję sąsiad do Antoniego Masz 
w biały dzień zęby możesz po
gubić. kowskiego. — Przecież tylko pą 

rę gąsiorów wprawić i już by­
łoby w porządku.

— Chrzanię! — brzmiała od­
powiedź.

Nie dziwmy się. że za parę lat, 
a może wcześniej, olbrzymia 
w ;paniała stodoła wraz z oborą 
i stajnią „zachrzanione" przez 
gospodarza zamienią się w rui 
ny. Czy sprawą tego rodzaju 
„chrzanienia" nie powinien za­
jąć się prokurator?

Informator gumienicki zwró-

Kiedy przejeżdżałem sam ro­
werem. ogarnęło mnie przera­
żenie. Do czego może doprowa­
dzić niedbalstwo ludzkie! Wsią 
piłem do jednego, drugiego go­
spodarstwa. Pytałem się o przy 
czyny i o sposoby zaradzania 
złu.

Posłuchajcie.
Zaraz po wojnie na 100 opu­

szczonych tutejszych gospo­
darstw przyszli ludzi z różnych
stron kraju. Razem z nimi przy cił mi uwagę na konieczność 
szli oberżyści z Pogorzeli: Mi- rozbiórki niektórych zabudo- 
chał Tomiak i Stanisław Mi- wań nie nadających się do re- 
stecki. Polała się wódka, za- montu, z czego materiał v;i- 
kwitnął szaber. Jedni użytków- nien być przeznaczony na re- 
nicy wyjeżdżali, inni przyjeż- mont innych. Tymczasem drze- 
dżali. Gospodarstwa zaś pusto- wo, zupełnie dobre i mocne, 
szały. Nie było władzy, która idzie na opał (ze stodoły Ste- 
by tych, którzy przyczynili się bełskiego i Wolniaka, Kiciń- 
do zaniedbania budynków i „o- skiego i Grześkowiaka). Powin 
pylili" maszyny, pociągnęła do niśmy drzewo szanować jak 
odpowiedzialności. Nastrój tym złoto! — powiedział, 
czascwości. podtrzymywały ra- oto stare i nowe grzechy i to 
dioodbicrniki nastawione na ciężkie grzechy przeciwko ma­
Londyn i Wolna Europę. Jakoś 
jednak koń Andersa nie zjawił 
się na polach gumienickich. Pol 
s-ki Ludowej — jak sobie szcza 
kaczki życzyły — diabli nie 
wzięli, ale za to wzięli gospo­
darstwa.

Temu

jątkowi narodowemu, przeciw­
ko naszej własnej gospodarce!

Chciałbym dodać, że podobne 
zjawiska niszczenia budynków 
z powodu niedbalstwa, a tak­
że braku materiałów, znajdzie- 
my w powiecie wągrowieckim 

procesowi upadania (Mirkowicrki), w śremskim (So
pięknych ongiś gospodarstw ja 
koś spokojnie przyglądał się (a 
właściwie wcale się nie przy­
glądał!) b. Wydział Rolny, a o- 
becny Pow. Zarząd Rolnictwa 
w Krotoszynie. Nastrojom tym 
czasowc-ci sprzyjał na pewno 
fakt wydania gospodarzom ak

winki) i innych. Moim zda­
niem — powiatowe zarządy 
rolnictwa winny kontrolować 
stan oddanych w użytkowanie 
opuszczonych zaraz po wojnie 
gospodarstw, a użytkowników 
rujnujących pociągać do odpo­
wiedzialności, tak samo jak

tów nadania ziemi dopiero w marnotrawców dobra społecz- 
grudniu i styczniu bieżącego nego. Taki dewastator nie mo- 
roku. A że były one oparte na ze bezkarnie uchodzić w inne 
oanyCh z 1948 49 roku, przy- powiaty i przejmować tam in- 
dzielono gospodarstwa kilxu ne gospodarstwa... do dalszej 
nieboszczykom, kilku tym, któ- dewastacji.
rych razem z wiatrem szukać
w polu. W aktach nie zgadzały 
się areały, pomylono nazwi­
ska. Prawie 1/3 dokumentów o- 
kazała się nieaktualna i nie­
ważna. Słowem — galimatias.

Ta sprawa jeszcze dziś nie 
jest należycie załatwiona, mi-

stwa poza bezpośrednim wykonawstwem. Tak 
więc do Bytomia mają znowu wrócić koszty 
własne, księgowość, rozliczenia ze zleceniobior­
cami, nawet listy płac mają tam być sporzą­
dzane (jak wtedy będzie na przykład robotnik 
dochodził swoich pretensji z tytułu wynagro­
dzenia? Pojedzie do Bytomia, czy jak?). 

Oczywiście w ziuiązku ze zwiększeniem za. 
kresu, pracy zarząd w Bytomiu zwiększy etaty 
dwukrotnie. Ponieważ jednak jednocześnie o 
65°’0 maja, być zmniejszone etaty w oddziałach, 
więc realna, korzyść wyniesie, prawdopodobnie 
J,2 pracowników, którzy będą mogli być prze­
kazani gdzie indziej.

Gdyby jednak zlikwidować zarząd, korzyść 
natychmiastowa wyniosłaby so etatów, nie mó­
wiąc już o kosztach utrzymania zarządu idących 
w miliony złotych rocznie, które muszą pokry­
wać oddziały. Nie potrzeba dodawać, ze taki 
krok, Jaki zamierza zrobić Zarząd, będzie wy­

raźnym cofnięcie xn się w 
stosunku do tego, co już 
zrobiono.

Bo jak można spraw­
nie kierować oddziałami 
rozsianymi po całym kra 
ju, z których każdy pra­
cuje na, kilkudziesięciu róż 
nyćh obiektach (poznań­
ski. na przykład na JjO).

Zarząd w Bytomiu 
chce wspaniałomyślnie

zatrudnić wszystkich zwolnionych w Pozna 
niu — u. siebie, w centrali. Gest dosyć lekko­
myślny, gdy się ztooży, że sam zarząd mieści 
się w domu mieszkalnym, który ma być wkrót­
ce opróżniony, a na nowy gmach lokalizacji nie 
ma, że wreszcie znaczna większość pracoicni- 
ków zarządu dojeżdża do pracy z odległych 
miejscowości. Skąd tdięc\ mieszkania dla no­
wych ?

Poza tym, po co nłrzyihywać dalej nonsen­
sowne. 4-stopniou'e zarządzenie, (ministerstu:o 
— centralny zarząd — oddział — budowa).

Najsmutniejsze w tym jest to, że uchwały 
Vll Plenum zostały przetłumaczone odwrotnie 
niż należało, że na koniec całe przedsięwzięcie 
podjęto wbrew interesowi społecznemn, wbrew 
t/pinii oddziałów i poza nimi.

Na, szczęście czas jeszcze złu zapobiec nim 
‘irijrzało. Dlatego pilnie adresujemy ten arty­
kuł wszelkim kompetentnym czynnikom, a Cen­
tralnemu Zarządowi Przemysłu Papierniczego 
w szczególności.

M. S.

Dziś, żeby budynki w Gumie 
nicach doprowadzić do należy­
tego stanu, trzeba by przydzie­
lić olbrzymią ilość, bo 150 n? 
drzewa, wiele ton cementu I 
wapna : najmniej 50 tys. ce­
gieł. Ogólny koszt naprawy — 
około pól miliona złotych. 
(Milion, a może i więcej zło­
tych przopadlo z maszynami roi 
niczymi. które „wsiąkły"!). Je­
śli Gumienice natychmiast nie 
zabiorą się do remontu, zapo­
trzebowanie na materiały ' i 
koszt jeszcze bardziej się pod­
niesie. Wątpię, czy wyjątkowy 
skład ludności (jakże inne jest 
sąsiednie Wielkie Zalesie i Głu 
chów!) pozwoli na samodzielną 
wztej sprawie akcję.

Nie można tu nie skorzystać 
z nacisku administracyjnego, 
szczególnie w stosunku do opie 
szalców takich jak na przy­
kład wspomniany Maszkow- 
ski lub Wilczyński.

Ten list kieruję przede wszy­
stkim do samych Gumienic. 
Chłopi, przemyślcie cala spra­
wę! Napisałem o Was tak jak 
widziałem i słyszałem. A prze­
cież mogłoby być inaczej. Adre 
suję ten list także do Powiato­
wego Zarządu Rolnictwa iPow. 
Architekta w Krotoszynie. Są­
dzę, że i Wojewódzka Rada Na­
rodowa zwróci uwagę na zagad 
nienie tu i ówdzie dokonywa- 
jącego się niszczenia budynków 
w gospodarstwach przydzie­
lonych w ramach Reformy Roi 
bej. Trzeba tej „chorobie" jak 
najszybciej zaradzić.

Józef PIEPRZYK

Co było
pod sześcioma warstwami
faa*by?

Cennego odkrycia dokonano W 
czasie prac konserwatorskich w 
kościele z XIV w. — św. Jakuba w 
Toruniu. Nad zamurowanym wej­
ściem do bocznej kruchty. pod sze­
ścioma (b warstwami malowideł, n 
trafiono r.a oryginalną polichromię 
z XV wieku. Jest to typowy 
tycki frvz o konturach wyryty 
w tynku, pokryty czerwoną i nie_ 
bieską polichromią. Takie same o 
zdohy odkryto również na drugi 
portalu przy wejściu do kruchty-

Zabytkowe polichromie zostań 
zrekonstruowane i zabezpieczone 
przed wpływami atłnosfeiYc^'^



jpyskuskt

Prawo nie Jest
suche!
W związku z artykułem mec.
™ Szczęsnego na temat do_ 

mniemania niewinności i moi_ 
mi na ten artykuł uwagami za 
mieszczonymi w „Głosie z dnia’ 
12. 9. — ukazała się w dniu 
16. 9 replika ob. Jerzego Kra-1 
Buckiego.

Wypada mi ustosunkować 
się do niektórych wypowiedzi 
ob. Krasuckiego. Przypusz­
czam zresztą, że i sama Rodak 
cja ustosunkuje się do tego te­
matu, gdyż właśnie prasa jest 
stroną „zaatakowaną" artyku­
łem i mec. Szczęsnego i ob. 
Krasuckiego.

Przede wszystkim posługiwa 
nie się „głosem opinii" przy 
ferowaniu wyroków jest nie 
tylko „niebiezpieczne", ale 
wręcz niedopuszczalne. Ten mo 
ment podkreśliłem w swym 
artykule dość wyraźnie.

Porównanie procesu Mazur­
kiewicza do procesów Dreyfu­
sa, Rajka (procesów politycz­
nych) oraz Gorgomowej (o 
morderstwo) — jest o tyle sła; 
be, że były to procesy wybit- 
nie poszlakowe, podczas kiedy 
proces Mazurkiewicza był aż 
nadto dowodowy (nota beme! 
Gorgcnowa miała więcej obroń; 
ców niż przeciwników).

Chciałbym też stwierdzić, żel 
prawo wcale nie jest przedmio ■ 
tern tak „suchym i niesympa- i 
tycznym"; i prawo posuwa się 
naprzód z życiem, a opracowy­
wanie projektów kodeksów kar 
nych jest tego dowodem.

Istnieją sprawy, w których 
rozprawa jest już tylko czczą 
formalnością z w takich wła- 
śnie rażących, drastycznych 
wypadkach może prasa i opi­
nia publiczna naświetlać prze­
winienia pod kątem wychowaw 
czo.społecznym. Nikt nie „wy­
myśla" adwokatom, wypełnia­
jącym uczciwie i sumiennie 
swój trudny obowiązek. Trudno 
jednak przejść do porządku 
dziennego' nad sprawą np. ad­
wokata Wallischa w świetle 
procesu i publikacji prasowych 
na ten temat.

Bardzo wątpię, żeby na sku­
tek kampanii prasowej Mazur­
kiewicz mógł się stać „najpo­
pularniejszą postacią wśród 
młodzieży". Prasa właśnie dla­
tego alarmuje opinię publicz­
ną, by w przyszłości tego rodzą 
ju ludzie nic mogli robić tak 
długiej i brudnej kariery.

Bolesław RÓŻAŃSKI

Ma rację „Stary Pozna­
niak" — autor notatki 
„Kiedy?" opublikowanej 

w „Głosie z dnia 29 sierpnia, 
niecierpliwiąc się z powodu 
rażąco powolnego tempa od­
budowy wewnętrznej części 
Starego Rynku.

Studia nad problemem od­
budowy Starego Rynku trwa­
ją, niestety, od 1945 roku. Od 
*ego też czasu wypracowano w 
tej sprawie szereg sądów, opi­
nii a nawet koncepcji. Przez 
ten okres wykształcił się też 
cały zespół specjalistów od 
słarorynkowej wiedzy histo­
rycznej. Doszli oni w swojej 
specjalizacji do takiej dosko­
nałości, że potrafią już teraz 
bez większych trudności roz­
cinać pionowo przysłowiowy 
włos na dowolną ilość części. 
Jasne, że tego rodzaju umie­
jętności nie sprzyjają szybkiej 
odbudowie.

Ostatnio, po dużym już za­
awansowaniu prac projekto­
wych, jedna z komisji — dla 
odmiany warszawska z prof. 
Zachwatowiczem na czele — 
doszła do wniosku, że jednak 
najkorzystniej będzie, jeżeli w 
sprawie wewnętrznej zabudo­
wy wrócimy do ściśle zabyt­
kowej linii fundamentowej. 
V/c’?ec tego, że ta koncepcja 
jest jakoby korzystniejsza dla 
sprawy, postanowiono prze­
projektować to, co dotychczas 
zrobiono. Czy można by się ta­
kiemu postępowaniu przeciw­
stawić i wbrew temu konty­
nuować pierwotny plan? Na 
pewno można, ale czy skutecz­
nie? Trzeba bowiem zdać so­
bie sprawę z tego, że Komisja 
Konserwatorów działa w opar­
ciu o przepisy ochrony zabyt­
ków i dlatego w razie potrzeby 
zawsze mogłaby przywołać 
na pomoc nawet prokura­
tora — jak to zresztą już 
przy innej okazji sie zdarzyło. 
Zasada zdrowego rozsądku nie 
są natomiast skodyfikowane i 
wobec tego zawsze można 
pr zeciw nim bezkarnie działać. 
Nikt w ich obronie z urzędu 
nie stanie.

Trudno zresztą dziwić się. że 
ustawowi opiekunowie zabyt­
ków popadają zbyt często w 
przesadę (bo o tę przesadę 
nam tu chodzi). Bronią prze-

Perypetie Starego Rynku
cięż nie tylko losu zabytków, 
r.Je również swego własnego. 
A argumenty zawsze znajdą. 
W ostatecznym razie takie, że 
oponenci, to przecież ignoranci 
i trudno się z ich zdaniem li­
czyć.

Cpecjalny posmak swoistej
° wesołości ma również i 

ten fakt, że w sprawach odbu­
dowy Starego Rynku, w spra-

Rehabilituję
„Turystów"

W „Głosie Wielkopolskim" z dnia 
12. 9. 56 ukazała się krótka wzmian 
ka na temat Salonu Radiowego 
w naszym mieście. Przykro mi, że 
muszę donieść o przejawie złej 
pracy tego przedsiębiorstwa. Było 
tak.

Zapragnąłem nabyć radioodbior­
nik turystyczny marki „Turysta". 
Kiedy w tej sprawie zwróciłem 
się do pracownika Salonu usłysza­
łem o żądanym odbiorniku bar­
dzo niepochlebną opinię. Na do­
wód jej zademonstrowano mi kil­
ka odbiorników — rzeczywiście od­
biór był bardzo słaby. Nie warto 
było wyrzucać pieniędzy. A więc 
pozornie byłoby wszystko w po­
rządku. Wciskając zły odbiornik 
wyrządzono by mi krzywdę.

Ale czy zły?
Krzywdę wyrządzono poznań­

skiemu przedsiębiorstwu „ATM" 
— Poznań, Czerwonej Armii 49, 
źle opiniując jego produkt, wyra­
biany po raz pierwszy w kraju. 
«Ten sam błąd popełnili zresztą 
sprzedawcy w Okrąglaku). Prag­
nąc przekonać się na miejscu, jak 
wygląda sprawa, udałem się zaraz 
następnego dnia do wytwórni, 
gdzie korzystając z uprzejmości 
pracowników ATM sprawdziłem 
kilka odbiorników „Turysta". Nie 
ustępują one, tak wyglądem ze­
wnętrznym jak i jakością, odbior­
nikom zagranicznym. Jeden z tych 
odbiorników kupiłem i jestem z 
niego bardzo zadowolony.

W czym tkwi więc nieporozu­
mienie? Pracownik ATM udał się 
do PDT i przekonał się osobiście, 
że baterie zasilające odbiornik za­
miast 67 V mają około 7 V. Zostało 
to prawdopodobnie spowodowane 
długim magazynowaniem i złą ob­
sługą.

Cieszę się, że mogę tym wyjaś­
nieniem choć w części poprawić 
złą, a niezasłużoną opinię o „Tu­
rystach".

M. MULLER 
Poznań

wie budowy małokubaturo- 
wyeh kamieniczek głos decy­
dujący mają mimo wszystko 
przedstawiciela organów cen­
tralnych. Tam bowiem w na­
szych warunkach trzeba szu­
kać również i w tym przypad­
ku nieomylnaj mądrości. Cóż, 
to tylko kiedyś tak było, że o 
swoich kamieniczkach, o tym 
’ak one mają wyglądać i w ja­
kiej linii zabudowy trzeba je 
stawiać decydowali skromni 
mieszkańcy Starego Poznania. 
Dziś jest inaczej. Uwierzono i 
u nas w Poznaniu, i w War­
szawie, że głos centralny musi 
być wyrocznią. Warszawa lo- 
cuta — causa finita.

Dziś nowy projekt, oparty 
o nowe wytyczne zabudowy 
już jest w dużym stopniu na 
nowo opracowany i trzeba 
wierzyć, że w przyszłym 
roku zacznie się nareszcie bu­
dowa Sukiennic i Arsenału.

Ogólnie biorąc — odbudowa 
Starego Rynku przeciągnie się 
jednak prawdopodobnie do 
J960 r. Należy bowiem pamię­
tać, że niektóre kamienice, ze 
względu na ich beznadziejnie 
słaby stan techniczny trzeba 
wyburzyć, inne — z gruntu 
przebudować. Trzeba stworzyć 
całkowicie nową podłogę, za­
projektować i wybudować trzy 
brakujące studzienki ( na ra­
zie istnieje — jak wiadomo — 
tylko jedna), itd. To wszystko 
wymaga czasu, nie mówiąc już 
o tym, że dla mieszkańców 
zajmujących lokale w budyn­
kach, które ulegną przebudo­
wie, musimy znaleźć wiele izb 
zastępczych, a tych na razie 
nie posiadamy. Jesteśmy jed­
nak zdania, że mimo tych trud 
nrści, mimo konieczności li­
czenia sie z dalszą płodną 
ruchliwością ludzi kontemplu­
jących zabytki, Stary Rynek 
do 1960 roku będzie jednak 
odbudowany.

MGR E. KRZYMIEfl
Przewodniczący M.K.P.G.

Szpilka,
PRZEDSTAWIA 

WIDOWISKO NIE JE DYNĘ 
W SWOIM RODZAJU 

pt.:

fotograf 
uliczny

W 7 ODSŁONACH
Osoby

PANI SABINA
FOTOGRAF ULICZNY — BOGDAN BISIŃSKI 
OJCIEC FOTOGRAFA ULICZNEGO 

Odsłona I
Most Teatralny. Czerwcowe słońce uśmiecha się do lu­

dzi, wśród których uwija się fotograf uliczny.
I OTOGRAF: — Proszę się uśmiechnąć!... O tak! Dzię 

kuję. Oto kartka, zdjęcie prześlę za 10 dni. Płaci pani 
dwadzieścia pięć złotych.

PANI SABINA: (bierze kartkę, płaci i odchodzi). 
Odsłona II

Miejsce akcji i sceneria jak wyżej, tylko słońce już jest 
lipcowe.

PANI SABINA: Miał mi pan w ciągu 10 dni przysłać 
te pocztówkowe zdjęcia, a tu nic...

FOTOGRAF: A, to pani! Pamięta się, pamięta. Bar- 
dza przepraszam, film mi ktoś zagubił, ale na szczęście 
odnalazł się. Zdjęcia gotowe. Mówię pani, świetne!

PANI SABINA: Ale jednak...
FOTOGRAF: No, jasne! Niech mi pani poda swój 

adresik i jutro pani mój ojciec przyniesie zdjęcia do 
domu.

Odsłona III
Minęło jutro i jeszcze dwa tygodnie. Zdjęć ani śladu.
PANI SABINA: (pisze do fotografa list. Jest smutna, 

chwilami tylko jej oczy stają się gniewne).
Odsłona IV

...I znowu minął tydzień. Klatka schodowa domu przy 
ulicy Krasińskiego 2. Drzwi do mieszkania nr 7.

PANI SABINA: (naciska na guzik dzwonka. Nikt nie 
otwiera. Na drzwiach wisi kartka, że zdjęcia można ode­
brać w godzinach 8—.9 i 20—21. Pani Sabina spogląda na 
zegarek: jest pół do dziewiątej. Dzwoni jeszcze raz, drugi, 
trzeci i... odchodzi).

Odsłona VMieszkanie.
PANI SABINA: (siedzi przy stole, pisze szybko i mówi 

do siebie): ...i żądam kategorycznie przysłania zdjęć lub 
natychmiastowego zwrotu pieniędzy. Kropka. (Wstaje od 
stołu i wychodzi).

Odsłona VI
Ta sama klatka schodowa, te same drzwi z dzwonkiem, 

ten sam napis na drzwiach, co w odsłonie IV. 10 wrześ­
nia, godzina 12. .

PANI SABINA (dzwoni).
Drzwi się otwierają, staje w nich starszy pan.
PANI SABINA: Ja po zdjęcia, miały być gotowe już 

w czerwcu...
STARSZY PAN: Po zdjęcia? A to do syna... (po 

chwili milczenia zrezygnowane machnięcie ręką). Pani 
nie pierwsza i nie ostatnia, która tu przychodzi. Że on 
kanciarz, to ja dobrze wiem, ale nie moja w tym wina... 
A co do zdjęć, postaram się, może je pani jutro dostanie. 

Odsłona VII
PANI SABINA: czeka na zdjęcia.

Kurtyna.

Pracownicy poszukiwani Praca
Sprzedawców' kwalifikowanych branży mięsno- 
wędliniarskiej, zatrudni zaraz Dyrekcja Miej­
skiego Handlu Mięsem w Poznaniu, ul. Czer­
wonej Armii nr 45,____________ _______K3258
Referenta zaopatrzenia (mężczyznę) branży e- 
lektrotechnicznej, z praktyką, zaangażujemy 
zaraz. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3 dlą K3263.______________________________
2 palaczy zawodowych na kocioł 10 atm. zaan­
gażują Poznańskie Zakłady Materiałów Izola­
cyjnych w Poznaniu do pracy w Zakładzie Pa­
py w Czerwonaku k. Poznania. Wynagrodzenie 
mieś. 1 200 zł plus deputat węglowy. Zgłosze­
nia przyjmuje sekcja kadr P. Z. M. I. w Pozna­
niu. ni r»f,i»rnwskiego 93. K3238

GARAŻUPoszukuje się do wynajęcia
do jednego samochodu osobowego względnie dwóch 
samochodów. Oferty prosimy składać do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dia 18461g względnie „Chirurgotil" 
Poznań, ul. Marcelińska 6. Tel. 620-09.

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„SPEDYTOR" W POZNANIU, 

ul. Dąbrowskiego 89, telefon 526-26
wykonuje szybko i fachowo

naprawy główne, średnie i bieżące
samochodów marki „Skoda"

------------------------------- - K3110

Przedstawicieli zaprowadzo, 
nych na rynku krajowym do 
akwizycji zamówień od sek­
tora uspołecznionego w dzia­
le zabawek poszukuje zakład 
rzemieślniczy. Wytwórnia za. 
bawek. Czesław Wojtarek. Po 
znań, żydowska 27. 18325g
Pomocnik krawiecki na prace 
damskie potrzebny. Poznań, 
ul. Kanałowa 17 m. 6.

_____________18369g
Pomoc domowa potrzebna za­
raz. Poznań. Sowińskiego 19 
m. 3. przy Gospodzie Tar go.
wej.___________ __ 18379g
Pomoc domowa dochodząca 
na 5 godzin dziennie potrzeb­
na. Poznań Mickiewicza 19 
m. 10.______________ 18416g
Pomoc domowa na dobrych 
warunkach zaraz potrzebna. 
Poznań, Szczęsna 1 m. 2.

________ 18442g
Spokcjnef uczciwej (może
być rencistka) do prowadze­
nia domu na przedmieściu po. 
szukujemy. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 nr 18452g.
Szewc na damskie obuwie po­
trzebny Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
18462g. _________
Pomoc domowa potrzebna za­
raz do Puszczykowa. Zgło­
szenia: Poznań. Czerw. Armii
25 (obuwie).__________l??19g
Potrzebny wykwalifikowany 
blacharz oraz ślusarz . me­
chanik. Zgłoszenia: Poznań, 
Zakłady Urządzeń Klimatyza­
cyjnych Dolna Wilda 26.

18530g

Dnia 21 września 1956 r. zmarł. namaszczony Oleja- 
I św., mój najukochańszy mąż. nasz drogi ojciec, 
ść. dziadek i wujek, przeżywszy lat 79. śp.

Antoni Szargol
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 24 bm. o godz. 

5.30 z cmentarza regionalnego na Głównej.
W ciężkim smutku pogrążona 

łona z dziećmi, synową, zięciem I wnuczętami
8543g 

Kupno
Kupię magiel w dobrym sta­
nie może być elektryczny. 
Zgłoszenia pisemne: Kalinow. 
ski. Siedlce Narutowicza 17.

'________18317g
„Lanz • Buldog" 25 KM' ciąg­
nik kupię. Oferty Biu. o Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla

Dnia 20 września 1956 r. zmarł nagle na zawal ser­
ca, przeżywszy lat 55. śp.

Jakub Kraszewski
Pogrzeb odbędzie sie w poniedziałek 24 bm. o godz. 

11.50 na cmentarzu jeżyckim.
W smutku pogrążona

łona z dziećmi, siostra, brat z łoną i rodzina
Poznań. Mickiewicza 7. 185045

Dnia 21 września 1956 r. zmarła opatrzona Sakra­
mentami św., nasza najukochańsza i troskliwa matka, 
babcia i prababcia, śp.

ze Skórów

Agnieszka Osses
^Pognet/ odbędzie się we wtorek 25 om. o godz. 11.30 
i cmentarza jeżyckiego.

W ciężkim smutku pogrążona
rodzina

Poznań, ul. Słowackiego 38. Warszawa. Szczecin.

Elektryczną stołową zamra. 
żarkę kupię. Oferty Biuro 0_ 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla 18500g.________________
Kupię płytki eternitowe na 
pokrycie dachu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 18518g.____________
Zakupię 1 m3 * * * * * * * desek sosno­
wych, długość powyżej 2 ra, 
grubość szalówki i grubsze. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3 dla 18417g,__
Kupię maszynę walizkową do 
pisania „Erika'1 w dobrym 
stanie. Wytwórnia Zabawek, 
Poznań, Żydowska 27.

18324g

Sprzedaż
Morwy białej 2-letniej. krze­
wy drzewka w każdej ilości 
sprzedam na dogodnych wa­
runkach. Łódź. Krakusa 11, 
Saganiak.__________ 18238g
Motocykl 100 w bardzo do­
brym stanie — 3 300 zł sprze 
dam. Andrzej Misterka, Po­
znań Kościuszki 87 (zamek). 
____________________ 18347g
Primula (obconica). gotowy 
kwiat do doniczek polecam: 
Dokowicz, Rogoźno Wlkp., 
tel. 46._____________ 18367g
Motocykl nowy „Mińsk" 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
18390g.____________________
Bramę żelazną z furtką sprze 
dam. Poznań. Wolska 7. od 
godz. 15—17.________ 18401g
Aparat fotograficzny „Zorka" 
oraz adapter czeski, używany 
sprzedam. Poznań Wolska 7, 
od godz. 15—17. 18402g
Truskawki, wysadki. anana
sowę. mrozooćporne sprze­
dam. Poznań. Trzebińska 12, 
Fabianowo - Aniołowo. 
____________________ 18406g
Sprzedam sypialnię używaną, 
tapczan higieniczny, wózek 
dziecięcy, aparat fotograficz­
ny „Kijew HI11. Poznań. Pol­
na 78 m. 10. Zgłoszenia: w 
niedzielę od godz. 9—16.

18412g

Motocykl DKW 100 ccm sprze 
dam. Poznań, Junikowska 25
m. 1,_____ __________ 18414g
Sprzedam „Jawę‘‘ 350 ccm 
CZ nową. Poznań. Dzierżyń­
skiego 75 m. 13. 18418g
Samochód małolitrażowy sprze 
dam. Zgłoszenia: Poznań,
Kościelna 36 lub tel. 644-43. 
____________________ 18430g
„Meda II" — aparat tryko_ 
tarski, Wystawiony na MTP, 
cena 9 000 zł sprzedam. Po­
znań Działowa 12 m. 32 od 
godz^ 17—20.________18432g
Pelisę oraz kurtkę ze źrebców 
sprzedam. Prendki, Poznań, 
Małeckiego 14 m. 6. 18433g 
Samochód „Wanderer", ka­
briolet w pierwszo; zędnym 
stanie sprzedam. Poznań, tel.
17-16._______________ 18435g
Samochód osobowy „Citroen 
BL 11" sprzedam. Poznań, 
Poznańska 64, warsztat sa­
mochodowy__________ 18456g
Sprzedam szkło 400 m2. roz­
miar 60X60. Poznań ul. Se­
natorska 13 m. 4 przy ulicy 
Kasztelańskiej.________18470g
Motocykl DKW 200 ccm sprze­
dam. Poznań, tel. 96-46. 
____________________ 18475g
Sprzedam błam oposowy w do 
brym stanie. Olejniczakowa, 
Poznań Garbary 97 od godz. 
15—17,_____________ 18489g
Okazja — sprzedam prasę \o- 
lanówkę, termostat, komplet­
ne urządzenie do arodukcji 
gier towarzyskich. Oferty 
Eiuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 18501g._______
Motocykl DKW 350 ccm NZ 
okazyjnie sprzedam. Poznań. 
Wielka 22 m. 14. 18508g
Dachówkę • karpiówkę i okna 
barakowe sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swłerczew- 
skiego 3 dla 18516g._______
Samochód „Fiat 1100". w do­
brym stanie sprzedam. Pu­
szczykowo k. Poznania Źró­
dlaną 8._____________ 18517g
Samochód osobowy „Merce­
des" czterocyllndrowy. w do­
brym stanie sprzedam. Po­
znań. Wawrzyniaka 28/30 — 
podwórce.______  1864^1 g
Motocykl ,,Rudge*‘ 500 ccm z 
przyczepką w dobrym stanie 
tanio sprzedam. Wiadomość: 
Poznań. Dąbrowskiego 49a 
m. 18 (oficyna prawo).

18527g

_______Lokale______
Samotny kulturalny szuka pil­
nie pokoju sublokatorskiego 
w Poznaniu lub Lesznie An­
toni Bitdorf Wrocław Pula, 
skiego 51 m. L____ 18081^
Zamienię pokój ze wspólną 
kuchnia na 2 pokoje z kuch­
nią. Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 18478g,

Mieszkanie — suterena 2 i- 
zby odstąpię. Warunki do o- 
mówienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 nr 
18510g.____________________
2 duże słoneczne pokoje z 
przynależnościami zamienię 
na 3-pokojowe. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 0. 
głoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 18529g.

Nieruchomości
Sprzedam dom jednorodzinny, 
murowany z zabudowaniami 
gospodarczymi i ogrodem, 
wolny po kupnie. Ostrów 
Wielkopolski ul. Wodna 24. 
Pośrednicy wykluczeni.
____________________  K3198
Domek z wolnym 2-pokojo 
wym mieszkaniem, kuchnią, 
łazienką, ogrodem w Puszczy, 
kowie — 90 000 zł. dotnek z 
3_pokojowym wolnym miesz­
kaniem ogrodem — Swa­
rzędz — 120 000 zł. dotnek 
— pokój z kuchnią^ ogro­
dem, wolny, blisko Poznania, 
65 000 zł poleca Kazimierz 
Adamski Poznaft . Łazarz, 
Chłodna 3. 18005g
Kamienice handlowe w Po. 
znaniu. Czerwonej Armii. Ra­
tajczaka, Matejki. Mickiewi­
cza, Dzierżyńskiego. Świer­
czewskiego w całości i ideal­
nych częściach oraz duży wy­
bór will komfortowych i par­
cel poleca korzystnie Kazi­
mierz Adamski. Poznań . Ła_ 
zarz. Chłodna 3._____ 18004g
Willę jednorodzinną, kom­
fortowo urządzoną, całą wol­
ną. z dużym, pięknym ogro­
dem owocowym 250 000 zł 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
18296g.__________________
Willę, budynki gftspodarcze, 
3 ha roli, łąki, sad w Pozna, 
niu sprzedam. Poznań. Dzier­
żyńskiego 161/163 m. 2. 
____________________ 18377g
Sprzedam dwie parcele po 
1000 m* zadrzewione. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 nr 18421g.
Parcelę 1000 m* opłotowaną, 
zadrzewiona w okolicy Ostro- 
roga oraz 1000 m2 w Juniko- 
wie. zadrzewioną 45 000 zł 
spiesznie sprzedam. Metelski, 
Poznań. Czerwonej Armii 23. 
____________________ 18469g
Kupię domek l.rodzinny — 
wolny, blisko Poznania (dogo­
dna komunikacja) od właści­
ciela do 50 000 zł. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczewskiego
3 nr 18480g.__
Willkę jednorodzinną, piękny
morgowy ogród » kocowy na
przedmieściu Poznania 110 000
zł. parcele 1000 m‘ z dowol­
ną zabudową — Żabikowo 20
tys. zł, Naramowice 7000 zl
poleca Krzeslńskt. Poznań,
Świerczewskiego 1. 18503g

Uwaga! SKUP PiERZAl
Zakład Jajczarski w Lesznie

ul. F. Dzierżyńskiego 47 
skupuje pierze wysokogatunkowe po naj­
wyższych cenach dziennych płacąc za 1 kg: 
Puch gęsi nowy biały, pół-

biały i szary 300—220 zł
Puch kaczy nowy biały i ko­

lorowy 200—150 zł
Podskub gęsi nowy czystobia-

ły, półbiały i szary 150—110 zł
Podskub kaczy nowy biały i

kolorowy 90— 70 zł
Pierze gęsie darte — nieuży­

wane 48— 64 2J
Poza tym skupujemy pierze stare i uży­

wane oraz pierze kurze i indycze. K3163
Domek na działce (pokój z 
kuchnią) sprzedam. Poznań, 
Świerczewskiego 107, dział-
ka 83a,_______ _____  18509g
Kupię domek (wolny) z ogród 
kiem w Poznaniu lub okoli­
cy do 80 OOo zł. Kociemski, 
Jarocin Jachowskiego 3.
____________________ 1852 Ig
Polecam wielki wybór gospo. 
darstw rolnych przy Poznaniu 
w różnych cenach. Krawiec,
Poznań, Garbary 53.__ 18522g
Gospodarstwo 14 Jia. ziemia 
buraczana zabudowania ma­
sywne, 2‘/« km od miasta 
(pow. Oborniki), zelektryfiko­
wane — cena 150 000 zł 
sprzedam lub wydzierżawię. 
Krawiec Poznań Garbary 53. 
____________________ 18523g
Dom rodzaj willi przy tram­
waju (2 lokatorów), wolne 
dwa pokoje z kuchnią, cena 
150 000 zł sprzedam. Kra­
wiec. Poznań Garbary 53.

18524g

Lekarskie
Dr Zygmunt Kornacki, specja­
lista _ ginekolog w Poznaniu, 
Siemiradzkiego 3 przyjmuje 
codziennie z wyjątkiem śro­
dy. 18531g

_________ Zguby_________
Zgubiono pamiątkowy pierścio 
nek z brylantami. Zwrot wy­
nagrodzę. Poznań. Orzeszko­
wej 13 m. 4. 18541g

Głos winfCOPOLSKi
ftedakc|a: Poznań ul Grunwaldzka 19 Telefony: 

■entrala 611 21 (łączy wszystkie działy)- dział infor 
macji: 659-39; dział łączności: 657-’8; sekretarz re­
dakcji: 648-85; redaktor naczelny: 657-76; drukarnie 
mocny) — 629-52

Orafct Zakłady Graficzne Im M Kasprzaka w Po­
znaniu- K—7—1721

Różne
Stroję, naprawiam, moderni­
zuję, polituruję fortepiany. 
Drygas, Poznań ul. Chudoby 
15. telefon 99-79. 17887g
Kołdry przerabiam, nowe szy­
ję. Smoczyńska Poznań, 
Kwiatowa 8 m. 14. 18403g
Pracownię „Podnoszenia 0- 
czek" przeniosłam z ul. Al. 
Lampego 2 m. 7 na tę samą 
ulicę, lecz nr 13, I ptr. (nad 
Domem Dziecka), Klientelę 
proszę o odbiór pończoch. 
____________________ 18448g
W kuchenkach gazowych po­
prawiam znacznie warunki od 
bioru gazu, skracając bardzo 
wydatnie czas gotowania. 
Warsztat Mechaniki „Terra*" 
Poznań Kochanowskiego 5.

________________ 18473g
Wózki dzecięce naprawiam, 
odnawiam, dorabiam budki do 
spacerówek i pokrywam ce­
ratą. J. Stępkowski, Pracow 
nia Siodlarska Poznań Szew- 
ska 2 — skład. 18481 g

Suknie taftowe, ślubne oraz 
welony poleca .Wyrób Galan­
terii Poznań Czerw. Armii 6.

______ 18484g

Zakład zegarmistrzowski St. 
Frankowski przeniosłem na

znań. tel. 845-37. 18511g



„MIASTECZKO PRZYJAŹNI"
w Szamotułach

K okazji Miesiąca Pogłębie­
nia Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej na placu powiatowej wy­
stawy rolniczej w Szamotu­
łach otwarte będzie od dziś 
tzw. „Miasteczko Przyjaźni". 
Na terenie „miasteczka*4 urzą­
dzone będą m. in. wystawy o 
Ukrainie i Gruzji, jak również 
organizowane koncerty i inne 
imprezy artystyczne.

__________ (SH)

Zespół Grzewińskiego
wyrusza „w ieren“

W najbliższych dniach wy­
jeżdża w teren popularny już 
w całej Polsce zespół jazzowy 
Jerzego Grzewińskiego.

Zespół ten, laureat konkur­
su orkiestr jazzowych w Poz­
naniu, odniósł duży sukces na 
gościnnych występach w NRD 
oraz niedawno w Sopocie w 
czasie Festiwalu Muzyki Jaz­
zowej.

W programie pt. „W rytmie 
4/4 wykonane będą style: 
dixieland-bebópboogie.

Poza zespołem jazzowym w 
występach bierze udział śpie­
waczka radiowa Irena Kowal­
ska oraz konferansjer Bogdan 
Paluszkiewicz.

Zespół odwiedzi miasta: Sza 
motuły, Wronki, Grodzisk, 
Wolsztyn, Śmigiel i Wrześnię.

(V)

To także
brak gospodarności

Miliony złotych przeznacza tować, a most tymczasem 
państwo corocznie na budo- niszczeje coraz bardziej, 
wę nowych obiektów prze- Budynek Sądu Powiatowe- 
mysłowych 1 bloków miesz- go w Pleszewie po przeróbce 
kalnych. Ale obok nowego bu miał być oddany do użytku 
downictwa istnieją stare bu- wiosną tego roku. Do dziś nie 
dynki, które przy należytej jest jednak wykończony. Ma 
konserwacji mogą służyć teriał budowlany ulega znL 
nam jeszcze dziesiątki lat. szczeniu (patrz zdjęcie) Za-

W wojew. poznańskim, ist- rząd Budownictwa Wiejskie- 
nieje jednak wiele obiektów go nie kwapi się jakoś do za 
zapomnianych czy nie wyko- kończenia robót, 
rzystanych, które przy ma- Drugie zdjęcie — to nie 
łych nieraz nakładach pie- krzywa wieża w Pizie. lecz 
niężnych mogłyby służyć wieża kościoła ewangelickie- 
społeczeństwu. Lekceważenie go w Szamotułach. ' Każdej 
remontów, spóźnianie termi- chwili może runąć. Ale wła- 
nów powoduje wielkie stra- dze miejskie nie zaintereso- 
ty. Zdarza się, że zwieziony wały się dotychczas tym sta- 
materiał budowlany leży mie nem rzeczy.
siącami na powietrzu i ulega Ktoś chyba powinien pono 
zniszczeniu. sić odpowiedzialność za brak

W Rydzynie (pow. Leszno) Poszanowania obiektów, 
znajduje się duży pałac tyl- K*oś — w prezydiach rad na 
ko częściowo wykorzystany, rodowych, (an)
Główna część budynku stoi 
bezużytecznie. Czy doprawdy 
Rydzyna posiada tak wielką 
ilość budynków, że nie po­
trzebowałaby już kilku du­
żych sal?

Dom Kultury w Sierakowie 
(pow. Międzychód) w ni­
czym nie przypomina kultu­
ralnego obiektu. Chyba z 
nazwy. A przecież utrzyma­
nie czystości mogliby zapew 
nić czynem społecznym sa­
mi mieszkańcy.

Na drodze gromadzkiej w 
Koźminie stoi zagrożony 
most. Wydział Komunikacji 
Drogowej Prez. WRN nie 
bardzo śpieszy się go remon-

Szamotuły:
waląca się wieża kościelna.

Fot. (2) „Głos“

Dwa tysiące rolników
nśe odstawiło nawet ziarnka

Wielu chłopów w powiecie Pierwsi dostarczą 60, a dru- 
wągrowieckim wykonało już dzy 45 ton ponadplanowego 
w 100o/o plan obowiązkowych zboża.
dostaw zboża, szereg spół- ,
dzielń produkcyjnych kończy .N.ie P(>z°stail w rc!w.~ 
dostawy niez rolnicy indywidualni.

Trzeba dodać, że Polskie “P- z Spółdzielnią w
Zakłady Zbożowe w Wągrów Wągrowcu zawarli oni 61 
cu do 5 bm. zawarły już z 24 umów na dostawę 93.575 kg 
spółdzielniami umowy na do zboża.
stawy nadwyżek — 411 ton 
zboża. Przodują tu spółdziel­
cy Czerlina i Stołężyna.

Australia - daleki kontynent
Nasza ekipa olimpijska, która dzie 

tak pilnie przygotowuje się
grubsza naszego palanta, 

niemniej zawiera tyle gierek i ft« 
nezji, że przeciętnemu Europej. 
czykowi nie łatwo się w niej roze- 
znać. Gwoździem sezonu krokieto­
wego jest każdorazowe spotkanie 
teamów Anglii i Australii.

na wyjazd do Australii, znajdzie w 
Melbourne publiczność, o jakiej 
trudno sobie marzyć. Południowe 
słońce, busz, stepy, burze piasko­
we i twardy pionierski żywot ufor 
mowały współczesny typ Austra­
lijczyka —• człowieka silnego a jed­
nocześnie sprawnego.

Nie ulega wątpliwości, że rów­
nież ciepły klimat i warunki ży­
ciowe wywarły duży wpływ’ na
uprawianie pewnych dyscyplin australijskiej tworzą 
sportowych, jakie tam spotykamy, przepisów piłki nożnej

WSZĘDZIE TORY WYŚCIGOWE 
popularnością cie-

ANI PIŁKA NOŻNA,
ANI RUGBY

Oczywiście, gra się również w 
piłkę. Lecz mało ma ona 

wspólnego z piłką nożną w na­
szym wydaniu Reguły gry w piico 

mieszankę 
rugby.

Nie można jednak piłki w wy- 
daniu australijskim w żadnym wy­
padku przyrównywać da bez-

Nłszv Vlię W ' AnltwuP sport względnego w swych przejawach 
rugby amerykańskiego. Australii-

Iw

Budynek sądu w Pleszewie, który miał być wiosną 1956 
roku oddany do użytku, Wykonawca ZBW - Ostrów.

Pracownicy PGR mieszkańcom Czerniejewa
Do niedawna jeszcze Czer­

niejewo w pow. gnieźnieńskim 
pozbawione było wszelkich roz 
rywek kulturalnych. Wpraw­
dzie raz w tygodniu przy­
jeżdżało tutaj kino wiejskie z 
Nekli, nie było ono jednak w 
stanie zaspokoić w pełni kul­
turalnych potrzeb ludności. 
Przyczyną tego, że omijano 
Czerniejewo, był m. in. fatal­
ny stan sali imprezowej. Sy­
tuacja zmieniła się od chwili, 
gdy Czerniejewo otrzymało 
własne kino stałe.

Teatry
Kościan — g. 14 I 16 „Skarbf 

Liczyrzepy” (gościnny występ 
teatru „Baj Pomorski” z Toru-i 
nia). J

Kina J
Kalisz — Wolność: „Wieczór^ 

Trzech Króli”, Stylowe: „Przy-$ 
goda w’ Żółtej Zatoce”; Ostrów i 
— Przodownik: „Tajemnica | 

. dzikiego szybu”, Słońce: „Mat-^
Ó ka”, Gniezno — Polonia: „Góraj 
P tajemnic”, Lech: Śledztwo”,.

Leszno — Sportowiec: „Księż-^ 
n łezka Mary”.

Radio
PROGRAM I 

f Fala 1322 m
P 12.04 — poranek symf. W pro-j 
P gramie muz. komp. rosyjskich, 
P i radzieckich. 13 — zagadka hi.
0 storyczna, 14 — muz. baletowa,’ 
i 15 — z życia Zw. Radzieckiego, 
p 15.30 — w niedzielne popołud-' 
i nie: gra ork. Mantovaniego, 16' 
1— koncert chopinowski w wyk? 
T St. Askenaze. 16.30 — przegląd'

filmowy — Kamera, 17 — dla1 
każdego coś miłego, 18 — „Po-l 
zwólcie mi zmartwychwstać’ 
komedia Dychawicznego, 19.131

, — gra ork. taneczna PR. 20 
Y rozmaitości, czyli magazyn li-, 
* teracki, 21.30 — opera w prze-, 
f kroju: Borodin „Kniaź Igor”,, 
f 22.15 — muz. taneczna. 23.10

fortepian w muzyce tanecznej.’

Świadomości: 6.30. 7.30. 3.30, 19,, 
21 i 23.

Starania o kino toczyły się 
już od kilku lat. Sprawa ta 
weszła nareszcie na realne to­
ry, gdy Prezydium PRN w 
Gnieźnie nawiązało kontakt z 
zespołem PGR Czerniejewo,' 
który zobowiązał się dopro­
wadzić salę do stanu używal­
ności. Przeprowadził on sy­
stemem gospodarczym, kapi­
talny remont sali, co zadecy­
dowało o uruchomieniu kina.

Pracownicy PGR nie szczę­
dzili ■ wysiłków. aby jak naj­
prędzej ukończyć remont. Spo­
śród tych wszystkich, któ­
rym mieszkańcy zawdzięczają 
uruchomienie nowe; placówki 
kulturalnej, wymienić należy 
przede wszystkim mechanika 
Wacława Elbanowskiego. ma­
larza Stefana Duszyńskiego, 
stolarza Telesfora Jankowskie 
go i murarza Wincentego Bal- 
cerkiewicza oraz Aleksego 
Goździerskiego, który został 
kierownikiem kina. Nie można 
nie wspomnieć również o dy­
rektorze zespołu PGR — Wła­
dysławie Raczyńskim, który 
udzielił „budowniczym*’ po­
ważnej pomocy.

Z kina „Pegerowiec*4 (taką 
nazwę zaprojektowali miesz­
kańcy) — korzystać będą rów­
nież mieszkańcy okolicznych 
wiosek, jak Pakszyna, Kąpieli, 
Grabowa i Rakowa. Działal­
ność kina zainaugurował film 
prod. polskiej pt. „Trzy star­
ty*4. (V)

W Kiełpinach 
dobre urodzaje

Każdy dzień pogody wyko­
rzystują robotnicy zespołu 
PGR Chorzemin. W zespole 
tym jako pierwsze ukończyły 
zwózkę żyta PGR-y z Chorze- 
mina i Kiełpin. Gospodarstwa 
te wcześnie rozpoczęły omło- 
ty, aby jak najszybciej przy­
gotować dla spółdzielni pro­
dukcyjnych i chłopów indy­
widualnych kwalifikowane 
ziarno do siewów jesiennych. 
PGR Kiełpiny może poszczy­
cić się wysokim zbiorem żyta 
„ludowego elity*4. Na obszarze 
4 ha zebrano przeciętnie po 
29,5 kwintala z hektara. W7 
Kiełpinach przeciętny zbiór 
żyta ze wszystkich pól wyno­
si 22 kwintale z hektara.

W siewie poplonów i pod- 
orywkach przoduje PGR 
Obra, które zasiało poplony 
na obszarze 70 ha.

Nie oznacza to jednak, że 
w pow. wągrowieckim reali. 
zacja planów odstaw prze 
biega jak „po maśle*4. Sierp­
niowe zadania wykonano za 
ledwie w 92.9»/o, a do 17 bm. 
zaledwie 36 proc, planu wrze 
śniowego. Należy też przy­
pomnieć. że około 2.000 rol­
ników nie odstawiło w bież, 
roku ziarenka zboża. Najgo­
rzej przebiega skup m. in. w' 
gromadach Grabowo, Brze­
źno Stare, Łękno, Łopienno, 
Mokronosy, Eąbczyn i Wia 
trowo.

Efekt? Powiat wągrowiecki 
pod względem skupu zboża 
zajmuje w skali wojewódz­
kiej 18 miejsce. (Kdw)

ugby amerykańskiego. Australij­
czycy niewątpliwie grają twardo 1 
po męsku, lecz nigdy brutalnie.

RAJ DLA PŁYWAKÓW 
spomniane jednak dyscypli. 
ny sportu — jak wiemy — 

nie wchodzą w ramy igrzysk 
olimpijskich. Jeżeli więc już o tym 
mowa, to jedną z dyscyplin kla­
sycznych, w której Australijczycy 
mają najwyższą markę, jest pły­
wanie. Nic zresztą dziwnego! Oto­
czeni ze wszech stron dwoma ocea­
nami 1 cudownymi plażami spę. 

australijskich pod dzają większą część swoich 
popularności zajmuje wolnych chwil w wodzie i to wszy 

scy bez względu na różnicę wieku.
BIAŁY SPORT 

imię sprawiedliwości wypa­
da jeszcze nadmienić, ż© 

również w tenisie należą Austra­
lijczycy do czołówki światowej, a 
dyscyplina ta ze względu na wspo­
mniane już warunki klimatyczne 
jest ogromnie popularna. (M. J.)

konny; w każdym najmniejszym 
mieście znajduje się tor wyścigo­
wy a miejscowa prasa i radiopro- 
gramy wypełnione są długimi 
szpaltami względnie wielogodzin­
nymi sprawozdaniami z odbywa­
nych konkursów hippicznych. 
Kulminacyjnym punktem sezonu 
jest „Melbourne-Cup-Day".

KROKIET, GRA DLA... 
WTAJEMNICZONYCH!

Drugie miejsce w szeregu spor 
tów 

względem 
krokiet. Gra ta przypomina wpraw

w:
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Ogonki - niepotrzebne
Ostatnio daje się zauważyć w 

Pile nierównomierny rozdział mię­
sa i wędlin w sklepach i masar­
niach. Podczas gdy jednego dnia 
(tak było na przykład w okresie 
dni cieplejszych, gdy wyroby łat­
wiej się psują), sklepy zaopatrzo. 
no nawet/w nadmierną ilość arty­
kułów mięsnych, to w inne dni 
było ich zupełnie brak. Poważne 
niedobory odczuwa się również w 
podrobach.

Chociaż poprawa na rynku mięs­
nym Jest jeszcze bardzo minimal­
na, to jednak przy odpowiedniej 
organizacji pracy miejscowych dy­
strybutorów i dostawców, kolejki 
często były niepotrzebne, (ko)

46 godzin w tygodniu
1 października l»r. w jednooso­

bowych placówkach pocztowych 
powiatu wągrowieckiego wprowa­
dza się 46-godzinny tydzień pra­
cy.

W związku z tym służba ze­
wnętrzna dla publiczności ograni­
czona zostanie w każdą sobotę do 
godziny 13, a w służbie telefonicz­
nej do godziny 14.

Dla informacji podajemy, że do 
placówek Jednoosobowych należą 
następujące urzędy: Brzeźno-No- 
we, Brzeźno-Stare, Czeszewo, Jaro 
szewo, Łekno, Łopienno, Między­
lesie, Niemczyn, Panigródz, Pa- 
włowo-2ońskie, Popowo Kościelne, 
Rąbczyn, Rejowiec, Runowo, 
Sienno, Smogulec, Stępuchowo i Ze 
lice. (Kdw)

Półtora roku 
za broń

Stefan Weber, s zawodu kon­
duktor (żarn, w Nykielu, powiat 
Koło) w’ gospodzie w Sompolnie 
uraczył się tak obficie alkoholem, 
że nie mogąc utrzymać się na no­
gach, upad! pod stół; w tym mo­
mencie wysunął mu się z kiesze­
ni... rewolwer. Wszystko byłoby 
dobrze, gdyby nie okoliczność, że 
na posiadanie „nagana” pechowy 
konduktor nie miał... zezwolenia. 
Jak wyjaśnił w śledztwie 1 na roz­
prawie — rewolwer, w którym no­
ta bene tkwiło s nabojów, zna­
lazł.

Sąd Wojewódzki z Poznania na 
sesji wyjazdowej w Kole skazał 
Webera na półtora roku wlęzie 
nia. (m)

Przed awansem
do klasy A

W rozgrywkach o mistrzostwo 
klasy B naszego okręgu mistrzo­
wie pięciu grup są prawie pewni, 
gdyż oddalili się wyraźnie od 
swych rywali. Jedynie w grupie 
VI toczy się wyrównana walka 
pomiędzy prowadzącą w tabeli 
Sparta (Trzcianka) a Kolejarzem 
(Rogoźno). — Spadkiem w tej gru­
pie zagrożone są drużyny Kole­
jarza (Krzyż) i LZS (Margonin).

Sytuacja w pozostałych grupach 
przedstawia się następująco: w I 

mistrzostwo zapewnione mą ka­
liski Włókniarz, a spadek do kla­
sy niższej spotka LZS Laski i Mro- 
czeń; w grupie II prowadzi Stal 
Września. Spadek definitywnie gro 
zi konińskiemu Startowi: w gru­
pie III tytuł, jako jedyna B-kla- 
sowa drużyna, która nie poniosła 
żadnej porażki, zagarnęła poznań­
ska Gwardia, podczas gdy do kla­
sy C spada zdecydowanie LZS Po­
niec. Na czele grupy IV kroczy 
pewnie LZS Kostrzyn. Murowa­
nym kandydatem do klasy niższej
Jest tu LZS z Lubosza Starego.

Wreszcie w grupie V na awans 
może najwięcej liczyć wolsztyń- 
skt Kolejarz, któremu zagraża nie 
znacznie Stal II Pomet. Dwóch 
pewnych do spadku w tej gru­
pie mamy w Sparcie Wolsztyn ł 
zbąszyńskim Włókniarzu. (p)

W

Na gnieźnieńskich 
szosach

Bardzo kiepsko jedzie się sa­
mochodem z Czerniejewa do 
Gniezna. Odcinek szosy, bieg­
nący kilka kilometrów przed 
Gnieznem przez las, przedsta­
wia naprawdę pożałowania 
godny -wygląd. Na głębokich 
dolach i wyrwach samochód 
podskakuje jak piłka. Niekie­
dy leżące w niezliczonych ilo­
ściach na szosie kamienie wy­
skakują spod kół samochodu 
i bębnią po karoserii.

Ledwo samochód wydosta­
nie się wreszcie na lepszą dro­
gę, wita go tablica z napisem 
„Objazd**. Droga, wyznaczona 
strzałkami, skręca w lewo i 
samochód podskakuje żnowu, 
niczym piłka.

Zabezpieczenie lekko znisz­
czonej nawierzchni uchroni­
łoby powiat przed wielkimi 
kosztami naprawy, dzisiaj na 
ten cel przeznaczyć już trzeba 
poważne sumy. Co porabiają 
coza tym dróżnicy gnieźnień­
scy. którzy nie raczą nawet 
usunąć leżących na szosach ka 
mieni? (V)

Po co jeszcze trzecia?
Rakoniewice nie są wcale ośrod 

kiem skupu buraków cukrowych 
Ale mimo to Cukrownia ż Kością 
na buduje tam wagę wozową 
Koszt wagi wyniesie około 30 ty 
sięcy złotych. W Rakoniewicach 
znajdują się już dwie takie wagi 
Po co więc trzecia, skoro 20 me 
trów obok czynna jest waga Cen­
trali Ogrodniczej?

Wiejscy szermierze
przegrali
ze Szczecinem

Szermiercza reprezentacja LZS 
okręgu poznańskiego zmierzyła się 
w Nowogardzie z wiejskim zespo­
łem woj. szczecińskiego. Zwycię­
żyli gospodarze — 4:1. W drużynie 
poznańskiej najlepiej spisały się 
fłorecistki, które uzyskały „hono­
rowy punkt" zwyciężając lepszym 
stosunkiem trafień 14:12 (bilans 
pojedynków był remisowy — 2:2).

W szpadzie, szabli i bagnecie 
Wielkopolanie przegrali — 3:6, a we 
florecie aż 1:8. ł

Rewanżowy mecz Poznań—Szcze­
cin przewidziany Jest na grudzień 
bież. roku. <ł>

Wrełki pojedynek
piłkarski
w Moskw? e

Gwoździem tegorocznego między­
narodowego sezonu piłkarskiego 
będzie niewątpliwie mecz ZSRR — 
Węgry, który będzie rozegrany 
dziś w Moskwie.

Spotkanie dwóch potęg piłkar­
skich świata, na krótko przed 
igrzyskami olimpijskimi, budzi 
specjalne zainteresowanie, szcze­
gólnie po ostatnich sukcesach obu 
reprezentacji.

Jedenastka radziecka pokonała 
w bieżącym sezonie Danię 5:1 1 5:2, 
Izrael 5:1 i 2:1 oraz zawsze groź­
ną drużynę mistrza świata — NRF 
2:1.

Węgrzy — po chwilowym zała­
maniu się odzyskali -znowu swoją 
dawną świetną formę. Zasileni 
starymi rutyniarzami — Hidegkti- 
tlm, Kocsisem i innymi pokonali 
wysoko notowanych na boisku 
świata piłkarzy Jugosławii 3:1. 
Uprzednio zwyciężyli Polskę 4:1, 
dwukrotnie zremisowali 2:2 z Ju­
gosławią i Portugalia. Trzech po­
rażek nie mogą jednak przeboleć 
piłkarze z nad Dunaju, mianowi­
cie — z Turcją 1:3, Belgią 4:5 i Cz© 
choslowacją 2:4.

Węgrzy zdają sobie sprawę z 
niezwykle trudnego zadania. Pił­
karze radzieccy, którzy według 
oceny fachowej prasy niemieckiej, 
zagrali w Hanowerze na medal, 
będą dążyli do zaprezentowania 
się własnej publiczności z Jak naj­
lepszej strony i powtórzenia suk­
cesu hanowerskiego.

GKKF doceniając ważność tego 
meczu w pracy szkoleniowej dla 
naszego piłkarstwa wysiał jako 
obserwatorów trzech trenerów: 
Górskiego, Niemca, i Michała M3- 
tyasa (Warta). (P>

Na marginesie
permanentnego braku miałkiej soli.

uSŁ^f- ą 'TOM

— To na razie jedyna możliwość 
spożywczy o tym nie myśli.

przemiału soli, skoro przemysł 

Rys. H. Derwlch

Na antenie 
Polskiego Radia

Polskie Radio transmi­
tować będzie w niedzielę o 
godz. 17 w programie 
II drugą połowę meczu 
piłkarskiego ZSRR — Wę 
gry, a o godz. 18.30 prze­
bieg drugiego dnia mię­
dzypaństwowego spotka­
nia lekkoatletycznego Ju­
gosławia — Polska (pro­
gram II). O 19.35 (pro­
gram I) usłyszymy repor­
taż z meczu koszykówki 
między reprezentacją Pol­
ski a amerykańską druzy 
ną Seattle Buchan*s Ba- 
kers Club.

Kapała zwycięża
w Ostrawie

Duży sukces odniósł na-5*2 
żużlowiec Kapała na między­
narodowych zawodach roze­
granych w Ostrawie. Repie'' 
zentant rawickiego Koleja­
rza z czasem — 1.27.1 zajął 
miejsce w biegu finałowym
zwyciężając Tkocza 
Hoffmeistera (NRF) 
i Spinkę (CSR).

__ 1.27.5, 
1.28.3


